
Czerwenkow następcą Kolarowa 
Zgromadzenie Narodowe Bułgarii 

dokonało wyboru nowego premiera 
SOFIA (PAP) . - W dniu 1 s trów doty chczasowego wicepre 

lutego odbyło się posiedzenie miera W y lko Czerwenkowa. 
Zgromadzenia Narodowego Buł_ N'owowy Qranemu premiero-

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ Z.JEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

garskiej Republiki .Ludowej. Po wi posłowie Zgromadzenia Na. 
złożeniu hołdu pamięci zmarłe- rodowego zgotowali serdeczną 
go premiera Wasyla Kola rowa , owację. 
Zgromadzenie na wniosek Premier Czerwenkow zgłosił 
klubu poselskieg o Komunistycz. wniosek o zatwierdzenie przez 
nej Partii Bułgarii i Partii Zg romadzenie Narodowe rzą­
Chłopskiej, zgłoszony przez prze du w dotychczasowym składzie 
wodniczącego Zgromadzenia, przy ograniczen:_-, liczby wicc-
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dr, Nejczewa - jednomyślni e premierów z 4 do 3. Wniosek przestanie wybrało Prezesem Rady l\lini.-łl-z-o_s_ta_ł_je_d_nomyślnie przyjęty . 

Węgierska Republika Ludowa RZĄD POLSKI • nie 
dolllagać si~ 

niezachwianie ku socjalizmowi kroczy 

Cofnięcia brutalnych zarZądzeń BUDAPESZT (PAP). - W związ­
ku z czwar tą rocznicą proklamowa­
nia Węgierskiej Republik i Lud{)wej , 
ca ta prasa węgierska zamieściła' ar­
tykuł:v redakcyjne. poświęcone temu 
wydarteniu. 

publiczne i flagi korona królewska 
·- symbol znienawidzonego systemu 
u cisku. Nasze zwycięstwo. odniesio­
n;) przed 4 laty. umocniliśmy i u­
trwalil!śmy przez to~ że przeks-ztałci 
liśmy Węgry w Republiki; Ludową, 
że umocniliśmy nasz ustrój ludowo­
demokratyczny i niezachwianie kro· 
czymy naprzód ku socjalizmowi -
kv1'lczy „Szahad Nep". 

wycl1odźstwu polskiemu 
Minęły 4 lata od ch wili - pisze 

• Francji przeciw we 
cent ra~ny organ Węgierskiej P artii 

I I Prncujących .. Szabad Nep" - gdy 

Nota Po'~·--·- do rządu 81„dault zakońci;y !y się smutnej pa.mięci an -
~- J ty ludowe stulecia królestwa, gdy 

_____ Węgry stały się republika. 
---------------- Po 4 latach - stwierdza ,.Szabad Delegacja lekarzy radzieckich 

w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 1 j dowych i podsta.w-0wych praw ludz· 

lutego lSSO r. Ambasa.da Polska w Jdch aresztowanie i zmaltretowanie 
Paryżu przesłała francuskiemu Mi- przez policję francuską ł>OSiadac:ut 
nisierstwu Spraw Zagranicznych no- i>as-z.portu dyplomatycwego, wice­
t<:. stanowiącą odpowiedz na notę konsula Szc:1,erbińskiego, odpo­
francuskieg0 MSZ z dnia 21. I. 1950 wiedż na pytanie, kto złamał kon­
re>ku. wencję konsularną, może być tylko 

Ne>ta polska ma brzmienie nastę- j edna RZĄD FRANCUSKI. 
pujące: 3 T rudno również dopatrzeć s i ę 

Ambasada Polska prze.;;yła Mini- słusznośc i w dalsz~·m argu-
sterstwu Spraw Zagranicznych v;y- mencie. zawartym w nocie frar.c•.J­
razy poważania i potwierdzając od- skiej z dnia 21. I. 1950 r .. a do tycz<1-
L-iór jego noty z dnia 21 stycznia cym konwcnC'.ji lrnlturalnej. .J a '.d:eż 
1930 r .. ma zaszczyt w im:e niu ~·v.·e- bowiem zakwalif'.kować umy•ilne 
go Rządu zakomun:kować, co na- zniekształcenie znanego nądowi 
stępuje: fra.nruskiemu faktu, że działalność 

1 W powyi:sflej swe; nocie rząd Instytutu Francu«klego w Pol5ce i.o­
fr ancuski usiłuje \Vbrew oczy- stała jedynie zawieszona. a nie. jak 

go nie świadczy jeszcze o przestrze- i nie umiały uzyskać od francuskie- Nep" - nie tyiko zni·,,·eczyliśmv 
ganiu przez rząd francuski konwen- go kontrahenta. Konwencja ta. p;an . zmierzający do przywrócenia 

cji emigracyjnej. Zwerbowani do wbrew twie rdzeniom noty z dnia panowa n ia ob37'1. rników i kapitali ­
pracy w priedwojenne.i Polsce, któ- 21. I. 1950. n ie regulowała jedynie sfów, n ie tylko przeszkodziliśmy 
ra nie umiała za.pewnić wszystkim pobytu P olaków we Francji. ale po- wTo!:lom ludu w cofn i<;'::i u na~zej h i­
swym obywatelom pracy, chłOJJi i nadtQ prz<'wid1.iała dla nirh m. in. ·torii lecz zriacznie posun(?l!timy ją 
robotnicy polsc·y wyjechali do Fran- prawo swobodnego powrotu do oj- na•orzód . Dzień l lutego 1946 roku 
cji właśnie na zasadzie konwencji czy;1,n y i prawo do posiadania włas - c~· i p'erws-zym krokiem w tej serii 
emigracyjnej z 1919 r. Swiadczc- nych organizacji zawodowych i kul- zw>·c:G>tw. które doprowadziły do 
niem Francji przy tej korzystnej dla . turalnych. W świetle tych wywodiiw dn!a 20 sierpnia 1949 roku - w:el­
niej transakrji, w Jdórei przemysł i r;owoływanie s ię wład·z francu skich, kiego dnia w historii Węgier - dnia 
rolnic-two francuskie uzyskiwało ta- które pogwałciły konweN• .i ę rmigra rroklnmowan!a ko nstytucji Węgii'r­
nią silę roboczą, miały być gwaran- ryjną przez nieodnowienie umowy .,k'ej RepubLki Ludowej. W ciągu 
cjc, za1>ewnione robotni;i.om polskim . rcp~triacyjncj i rozwh',:r.:mie i s t.11ieją tyrh i łat ogromnie wzrós ł i rozwi­
we Francji właśnie konwencją emi- 1 cyd1 organizacji na fa !•t. że konwcn n :\ł się nasz kraj i wydaje ~ ię już 
gracyjną, której w~·konania przed- cja jest wykonywana, bf'wicm we 11iemal nieprawclopoclobną rzeczą, że 
wojenne władze polskie nie chciały <Pl1g dalszy na str. 2) . 1>rzed 4 łaty szpeciła nasze gmachy 

WARSZAWA (PAP). - W t rzec im 
dniu pobytu w Warszaw ie. członko ­
wie delegacji radz:eckiej służby zdro 
wia zwiedzili P at'lstwowy Zak ład 
H igieny. gdzie zaznajo m ili się z me­
todam: pracy badawcze.i w zak ła­
dzie. 
Goście radzieccy zwiedzili n astęp­

nie zak ład dla dzieci im. ks. B<Jdu e­
na. klin:kc; ped'.atrycz n ą i szpital sw. 
Stanisława. a w godz inach popołu d­
niowych wzięli udział w zjeźdz:e 
dyrektorów Centralnych P oradni 
Przec!wwcnerologiczn:vch . 

wińym i PO';'szechni~ znanym fak - twierdzi w sw~j noeie z 21. I. 19SO r. . s I 
tori:i, od e-przec postaw;ony mu w no- rząd f~ancusk1, Ins(!>iut ten zos.tał p . d • ' I b '' 
cie Am basady P olskie.i z dn:a 14 zamkmc:ty. Władzom fran<'U~ktm , recz z mor ercam1 precz ze ce ą 
styczn ia 1930 r. zarzut bruta:!'l"go po które. :zamkm:ł:v a nie zawieaiły d7ia I f' f e 
r.wałcen:a trzech polsko - francu - łalnosc 11olskich t owarzystw k11ltn- . 
~·ki ch umów: konwencji konsular- ralno - o~wiatowych we Francji, rt'JT. I B 1· d „ 1' - ł k• • 
nej, kultura.l~ej ~emigracyjnej. nica między !)J??i dwoma (>Ojęriami I urz lWe emonstrac1e W partamencte W OS tm przeciw . sprawcom 

P o zbadan:u uzyt~·ch w noc :e !ran 11'.\ J)('Wno me Jest obca. To zme-1 Rz•·m (PAP) - Na ·t ' . ·m I rzezi· '\-V M d . I SZ) ~i ę do ła wy rz<> dol\ eJ· rrn r i!a pre 
· -•.· • d : 21 t' . 19"0 · kształceni rzecz wistości zrozumia- , • ' \\ or.<O\\!i 0 enae ., 

c~~r..ICJ z n.a s :-;cznia ;i r. a1 - . e. , . Y • • • po<cdzemu pn rl am<'ntu w!o,kicuo miero" i \\ t" a rz fotografie ofiar 
t · ' k · · ·· ·to' ·a ne byc Jed~·n1e moze Jako chce 1 

,., gumen O\\ , o azuie s.ę , ze zac;:i: ·'. . . ~ . · . ' I ,-c l:1'etan, generalny Powszec hn ej , . . , . . : z>1j<ić w )lodenie: z okrzykiem .. mor 
ne w n iej fakty bąd ź w o gole n :e uspraw1edllw1en1a przed swoJą włas . r f 1 , , „ p. . · d. \ '. t• .· 1 1 

s akra ta n aątąp ; ła po krw:i.wvch zaJ po:rn ol: i; na to, by groziła .m ~ der~ •· '" 
. . . bl. 1.t k. . n.on ece1a'J1 1ac \ 1 110110 zgo .. 1 l\fl" · 'l' · ... . 1 1 · t · d lk . ,, . 

miały m iejsca badż też w istocie r1ą opm1ą 1n1 1czną po 1 y 1 prowo- I 'ł . k · . . . 6 ~ r! 3" t w e l'l9H', orrcm a,;\ g1ore. ~ m1t> rc, 1.e crnc wy ~ ępu ] a o wa 1 I G t t , ł · t 1 · k 
swej po tw.ierd~a ja · j~d yn ie stawiane ltow;mia retorsji, polityki - zmic-

1
• bs i t '~k~~o ~e ?.t t~.c z1.czc~the pa.mięc i 

1
. 1

:
0 '{on(Psca g iiMo i 111ro'.lzi la głęb1)ko ro o chleb i prn«i;>. - ( . ,c~. _en ~.~s:a 1 . przy Jęt y . ?·':~1:; ·a 

. · : · . d d • . d o Dl Ol\ za . r ,.c !In\ c przez po JCJe 1 t .k . 1 k" h . ł ' d :-J h . . i · y · t . . d m1 p1zez pos,ow ,omums yc;: i :yc i , 

r ządowi . francus.k:en:iu zarzut y po- rzaJące~ o .u arem111 ema pracy na jw dniu 9 stycznia ,~ Modenie. Wsz ; 10 n1 ·ow w 0';,·1e 1 c~ y .na co or~z _ a za. m 1 ~1"n ': c.1 1t ?no os.w in I Posłowie opozycji powstali z miej 
gwa łcen. ;a obO\'ll·l~lZ.ll.J<lCYCh u n:1_ÓW. sz~r~emem Ji;zyka i _knlt~ry Crann11- , ~ , JO'i lowie. ~ 7cz ows tanie odtl a fi 1\·ywnhda falę ~rote -; tow 1 oh•1rzen1a czyt : ,trz<.'s ~· ! a] :}C rod 7 1 non~ ·1,ol ~g !'<'a ok l ask·~· c B~rll i ni i wok· 1c : 

2 I t ak odnosnie konwen<'Jl kon- sk1cJ w Polsce - kiura wzbuclza <'O· 1 „ 'td 1 
1 1 .k P 1P 1 'f d na 1·aln11 ~w 1t>c1e. lyeh nn 1 ·rl » łHT.e wrraz» ws1rnł c iu r· ia I' ' sJąlb '" I' 1 

sularnej nota francu~ka za- raz wi~kn:e zanie1>okoje11ie we Fcan l "? ro>o :li om po eg ym w · 0 I' Xie ·nrnm zami:lru - pow·iedz i a ł JJragnalh):„;. :1'" (:·-ionko"ie •ego ze " r~~~ ze' ee ą . '" recz z mon er 
rzuca w lad:r.om polskim. że pienwzr. c-ji. ":~zełkie dal~ze ograniczeni~ nt<', di \'ittorin - om :rn ia ć nhe"'l ;e 1ioli I hrania· j<' r "' ''l Y~ ln ie dali wyra'!! rze 1 ca~1. · ; . · · _ ,.,.· l!· . „ 
naruszyły tę umowę przez nieuza - s.?kolmetwa 1>olskiego we Francji Zabiern jac po raz drui:;-i ~los , di t\ ki i 'm<'tod nad u, 1„1.:i"n-h u pod 1 konaniu , i .i: \\' lo"hY nic po1v inn y "ię I d Go uc.s~emu 1

51 ę. 1 z,.. ie .'u , p i enuer 
· · · b · ł b · · t · · t · b \ '. · · ,· · 9 · < . 1 • · · · -· • · · . · · . <' 1aspen wyo- 0~1 s11·0 1e expose. 

fra ncuskich w P olsce. Twierdzenie ncJ pohtyk1 i musiah•by su: spotkac roku 6 m'odvch robotników, synów będ -,ie - fli''>'·iadczyl d::ile j m ó1yca - Przemów'e· ;n tli Yi ttorio zo3faio 1 le '~hp.et.i,, med m,zi.e aJąc za 
rnd mon e a resztowania obywa-1•1: I 3 .Y Y .Pr~p 1c cz1; .o\\an1e~ eJ zgu . it ono o~w adc zyl: , . ._tycznia !1:>0 !<l a w te1 11.1a ~akry. ;"; 1et'h m1 wdno I ce. zo-.· tac 7h rn: 71J" e knną". D G , .. „"' · 1 • . ·1 · : d 

t . ...,. • . t t z J·ak na3·ostrzeJ·sz»m sprze".1'1\·em b I t •. • . t 'I d t I .. I ' I . t. t b . ·1 , , . Il ·~ . , . 1 n"c l "'Y.f-i.~n1en o nosmc ;Jrzyczyn 
o sprzeczne Je„. zarowno z 1s '> • . , ~ • o in er"" ren·o mia s a .•o env zoo; a- wyrazie JO 1 pro e ~ ro otm rn-.r w.o przv•„:e t U f'.°olrwałvnn okb'-kam1 · · · · 1 d ' d 

" 

\V b t · t ·· · · · ·' ' ,, · " 1 1 r oz1•·0JU -ryzysu rza oweo·o po 
n~·m przebiegiem wyda.rzeń jak i o ee pos a~·:•onego zarzu u Io zast r;.d(lnnh pr zez policję. -;kich z pow1> rlu tej 111 a~;i!;n, jednej I po~!ów 0"0'.>:\'CJ. i. · k . : · . ' · '·;, '· :~ ' 

t - · . k ·· 1 I' • zlanrn'a konw~nc ii emiara - · · · t 1 i . . k , t · 1 . 1 . . h . k · · . · . ·res l1ł ko111ecz no:;c stworze111 a moc 
z .resc1ą_s~meJ . onw~ncJ1 •onsn .ll- ,· . -- . " .... " $1111crc yc1 roJo,.m ·ow. ~.lioryc1

1
z na)IJ~\\ormei,:z~·c , J;1·ą 2:1:1 mar ;\:::.;tę••n:c• ·~~. bra l gl o~ de G<lspcn. ne'o rzadu którYbY zaiewni! ;'osza 

neJ. J aikzez bowiem m aczeJ zrozu- c5łne.i z 19.19 ~ · · .nota z dnia 21. I. cztere,· h br ało udział w woJnie o wo! tyrolo!!;ia 11n,\(>tar1at11. Z ~·;· o:a o;;:ir- /' .. ~eJwie idr ak ro;r.pocz;i ł swoje ex .g. ,·- .' "· ' I • · 
mieć można ten a rgume nt , s~<O'.J rn- 1\1 .JO r. zna_idUJe Jedyny argu ment W ność i honor o jc1Yzny okrYia żnłoha nia na myśl ii: 6 robo~ni :; ów Ho.:cnv 

1 11~·n p o·:~ :.k · t komu11i -: (~·r· rn ·1 ' rn·rn no~' an.e p ta:va · . . 
r ów no franc uskiej jak i pot;kiej o~Ji '1 h:{c:e . że v:e Fr,a ncji przeby •va ludność Mo!!f•:1)· .:.._ mia"ta· za wyhit I zo.; talo 7.;m~rdowa ny rh w w -d~e .. ~ I ifo rl ii:ii ~dzn aczona 'zi~t ~ ;;, .· J(rz\·- 1.7: ~ -1~~v ! e,",·,ic ~' padl .. w ty m m:eł.iscu 

, . bl ·c · ,..; d · t · a 401) OOO P olako\v zas \V Pol"Ce k ' ku 1 · · • 1 • • • 1 · • • . . ' • · • o ,1 Z\ '. mteres1e przemv1; ow-
n .1 pu 1 zne1 \ha omo .ies. ze rr- : · . ' . · . - " ne za~ 11 1n w wo.in ie wy7.WO cnezci. p racę 1 c emi•ntarne pra wa t„J ;:'«»a . ,c;;1 za n:J7 ·al " walkach 1>ar(,·zanc- cówT" " · 
sztowani_ ~ Pe>lsc~ obywatele fr>1n~ .J?dyme F rancuzow, bądz, prz.e b~•\\:a - c,dznaczon('i:-o Złotym Krz~· żem. l\fa Robotnicy "lo.;r y nie rn c·~:J t 1 iużcd ! k:ch. po,ys tala z miejsca i •rhli żyw p: . , . .. <lł · ·· t . 
euS<'y, uJęc1 zostali za wrogą dla l'an J,icych w a reciztach . bąd z tez na1a- 1e1111e1 przes~e na~ ~p:tic do 
stwa Polskiego dzialalność za która żcnych na samowolne zaaresz towa - od d ł d d k spraw i·cformy ro ln ej , ni e n.:ida; :;ic 
niektórzy 7. nich już sta~<;li przP.ci n~c . . Jeśl i by władz~ francuskie j;;t,~t - amy nasze s·1 y w a.ie· n·1u o po a·1u jednn k_ .równ ież ża d nych bli ższych 
sądami polskimi. a inni ł>rzed sąda- !«e mteresowały s:ę losem w.;;zy>t- _ bZC7.cgolow 
mi tymi jeszcze odpowiedzą. Jeśl i k:ch obywateli fra ncuskich. przeby- E~pose, prcmie.ra, które trwało za -

ponadlo zważyć. że kon wencja ko.1- WaJącyc~ w Pols~e. a n.ie tyl ko Będ .... ·emy walczyc' „ krzywdq : wy•vsk1·em ledwie po ł .e:o<lzmy, zo ~talo ::iardzo 
sularna w ocsóle 0 jak:m kolw'.ek o- t ) eh , k torzy zostalt skazan i lub po- • „ a Ar I' chłodno prz:. Jete. Oklask i p os ł•, ·,v rzą 
g ra n iczen :u prawa . wła dz polskich sta wien_i w stan ~sk arże°:i a za z~1.aną K~i.r:>źa o swych wrażeniach z k ra,-owe,· 1rnrady &,Car-tasu" do\\:rch byly ~r~tkotrwałe. P.osłowie 
do aresztowa nia obywateli francu- rządowi francuskiemu dz1ałalnosc . to 't , lewicy cha ,łedrn?J po raz pierwszy 
skich ni e mówi. natomiast w art. 4 'Vd adom y byłby im fakt , że obywateH KRAKÓW (P ;\P). - Księża z ~~· Feliejan Dy~a, proboszcz . pa: I dr?dze, .h~;lą nam bodźcem w tej co- nie oklask iw ii r ządu. 
daje możność zatrzymania agentów f~ancuskich w Pol~ce je~t więc~j. niż Krakowa, którzy uczestnlzzy!i w rafn oo . Rdorm:::t ow w robotmezeJ ,1z ;enneJ 1 wytr wa!rj pracy"'. De Gasperi powtórzył na stępnie 
konsularnych jednego paiistwa, l•tó- ~1lk:n: , Rząd Polsk i. i::-us1 daleJ, pod-: ogólnokrajowej nara dzie zrzes;r. enia cizielnicy Krakowa - A zory, oświad K~. Bonifacy Wożny, p rzewodni- swe expose w senacie. 
rzy na terenie drugiego państwa do- .u cshc . znany . opll!1:1 ~ra.ncu s.c e.i l . „Caritas" , podz ielili się swymi wra- czył: . . czr;cy zrzeszen'.a „Caritas" powie- * * -:.:· 
puścili się przestępstw, zagrożonych pol sk ,eJ fa k t. z; hezn1 obywatele żeniami z przedstawicielami p as y, „Tam, na sali obrad w:irsz:iwsk1e dz:d : RZY::II (PAP). _ Cała prasa z wy 
karą eo na.jmniej 5 lat więzienia francuscy, . ktorych . rząll polski Mi ędzy innymi proboszcz parafi'. św . go zjazdu, !"tnnęly wyraźnie przed „Og·ólnopol ~ki du chowień- jatkiem chrze!icij a lisko _ dam'lkraty 
'Robine. au . B.a.ss.a. Jer i inn .. ), to J·as- wbrew sw.o_i.m obycz.aJom zmuszon.y Katarzyny w Krakowie ks. J er zy n;imi w świetle Chry <> tusowej nauki zj a zd ·cz·,11 e.i' , iiocl!,-i·cs'la , ·.;,e exiiose pi·eii'.J.ei·a· 

G I. • I · ' · · ł I dd · s t\, a i świeckich dz'~larzy l;?.to!:c- " _ 
nym się sta.ie. ze postawiony przez był wyclahc z gramc Rzeczypos1>ol1- ogo ms " • mow1: wzmo5 e ce e: o ame naszy ch s ił w ·1zhie po.;ło' \V Ji ,·lo ~ .. · łabe i· ,,,·epe•v 

o - · · • C k. dl k · · , · · kic h, w,_. kazał nie7b icic, że 1. orozu- ,, • 
rząd francuski zarzut pogwałcenia tej Polskiej publicznie oświadczyli „c rzcmow1eme 1>rem1era yran ,;,e a pracy, ·toreJ tre8c 1ą je ~t n.i!o,\ć · 

· · · \\' I I · ł bi" · lk k mienie i ws 1>ółpraca 1: 7.a. du z 02Tom nc. 
umowy konsula<TneJ· przez władze swą ch"ć pbwrotu do Polski. Ci oby. w1cza 1 mm. o ~ oego wywar Y n:i 1zniego, wa ·a z rzywdą i wyz.-- · u ' t " I J · 

" · d · · · c· kl k . k . d · ' 111_1 wi ęk o,z o-śria_ rl11 chowi cihtw,1 zo ; ta „ m a · "-' a:·ty rn e wstępnym p1-
1>olskie ostać sie .. nic może. T vm też watele francuscy, oczeku,iący obce- mnre uze wrazemc. ro1·aco v - a s -1 ~·iem oraz co z1enny trud w slt1żhie D G · 

' r k · · ł d t · · 1· n · · · dl. iy już f a!>tycznie dokonane"'. sze: „ e asperi t ym razem 11i'" us1 
jaskrawie j na t le tej błędnej argu- nie na rozpatrzenie przez władze wa 1 · s1ęza s owa prze ~ aw1c1e 1 „,. ,} umorn:ema sprawie 1wego i trwale- l ował na wet powtórzyć t ych wszyst 
mentacji występu je znane i na.pięt- polskie ich próśb o powrót do I.raju, du, za:iewniające o dalszej opi•!ce i g·o pokoju. Wróriwszy na <:we pia APEL KS. JAX.\ T .\BOJL\ kich oszczerstw i k ł amstw antyl.omu 
nowane prze.z d<!mokratyczną. o-pinię gdzie jak insynuuje nota z 21. I. 19SO pomocy l'ohki Ludowej dla ~towa- cówki odda my d~ tej pracy bez res z z KLAE-lZTORU FIJ,)l>[Xó"' r.:stycznych . których zwykle v \ ywa 
świa.ta postenowanie władz francu- r . narażeni są na. ,.samowolne a.resz- rzysze,iia ,.Caritas". \Yierzę gl„bo ty. ,,. T .\lł '-'. "0\" lv .. 

....,. > • · · ' 'l c. W $WOich r,rzcm.Jwicniach pa1.'iam en 
!>kich, które wyraziło się w brutal- towania" - dali najlepszą odpo- ko, że 130 ks ięży z woj. krakow.;kie Atmosfera 11e!na na jlepszej woli tarnych. 
nym aresztowaniu, przesluchiwa1tiu wiedź na wspomniany „argument" go. obec:iych na naradzie w :>clni o- i życzliwości ze strony Rządu Polsid „Ja , ksiądz J an T abor, l iczę 73 la Któ?, bo,l'i em wier w dziś ''i!':\zcze 
i deport.a.cji niewinnych obywateli rządu francuskiego. Co s'.q tyczy dru ceniło jasność i szczerość intencji Ludowej, głęhokie przckotunie, że ta, w tym k nplaństwa 44 la t;i . liwa ' '" t o, iż '.rn tylrnmuni'zm w:v~t'rc.zy 
polskich z Francji. którY.m w oba- gie j częśc i tego argu men tu. to An~- Rządu, ktc)rymi, j:ik to dobrze z · ozu I Rząd otacza i otaczać będzie opiei\ą :i.a m akcj~ uzd:·o wie ni:i i zmbny kic do ro :r. wi ązan ia wszystkich b .:i l ączck 
wie przed kompromita.cją władz basada R. P. pragnęłaby podkre5Iić. mieliśmy, kie;ui~ tro5_ka o do?ro i I wiarę. i wierz)!.cych, oraz osią .r,-nięcia i-ownictwa „Car itas" za l:o•1ic:o2znc . istniej</cych w nusr.:v m kraju ?'' 
franeusldch nie dano moiności oba- Ż<l sam fakt istnienia we Francji ~oraz lepsze zyc1e ogołu l11dz1 pra- Pol~k1 Ludowej, ktore W'lkaz11ja , że Zwracam s ię z a1ielem do IJCh ~fpo-
lenia. przed francuskimi sadami sta- 400.000 rzeszy wyclwdżstwa polskie- cy". idziemy ci11gle naprzód 1>0 s lu~zncj wyc·h k~ięży w n:i;; zym krnju, 'thy po 
wianych im zarzutów. Jeśli pona(lto mogli wl<tdzom Polski Ludo· ,· ~j w Robotnicy Wrocławia 

~:wb~cc!!ia~nj~:Z~~ p::i'.s:~::iezf~~= Franco-pup1·1em Achesona ~~::;~:;:z~~va:l:~zej k~~.~~~;;Y~j:;)'.~ odpowiada ią na apel 
gwałceniem zwycmjów międzynaro- nie. b M k• k• 

Zwracam się przede W9Zy!; tidm tlo rę acza ar 1ew I 
Komunikat k.;ięży, którzy pracują na Ziemiach Wrocław (PAP). Na naradzie w y-

Okręgowa Rada Związków Zawo 
dowych w Łodzi, podaje do wiado­
mości, że w dniu 4 lutego 50 r. o 
godz. 10 w sali teatru oazz przy 
ul. Traugutta Nr. 18 odbędzie się 
konferencja. z następującym porząd 
kiem obrad: 

1. Rola grup związkowych w ru­
chu zawodowym, 2. lVspólzawodnie 
two oszczędnościowe, 3. Znaczenie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego a) 
eltipy łączności, 4, Różne. 

Na konferencji obowiązani są sta 
wić się przewodniczący lub sekreta 
rze Powiatowych Rad Zw. Zaw., z 
terenu m. Łodzi przeworlniczący i 
sekretarze Zarządów Okręgów i Od 
działów Zw, Zaw„ przewodniczący 
Ra.d . Zakład-0wych z większych za­
kładów pracy (zatrudniających po 
nad 250 osób) oraz referenci socjal 
ni przy Związkach branżowych i z 
większych zakładów pracy. 
O:Uęgowa Rada Zw. Zawodowych 

w Lodzi 

Olllllllllllłl i llł l llll ll ll lll llllll lf lll lllłlllll ll ll llll l!llllllł lll !l ll ll lllllllllllll llll ll lll llllll lll llllllłlllllllll lłll lllll lllłllllll lllllłl lllll lllłllllllllłlllllllllllłlllllllłlfłlfilllllł Oclzy„kan~· ch i opiekują sic ,,Cari- twórczej za ł ogi Wrocła·w:;kich Za-

p t 
• • ta s" , aby dołożyli starań. na1>~awia- kładów Przemysłu Odzie7.owego -

rzeds aw1c1el 1Janl<.ieró'v USA jąc szkody, jakie wyrządziło kierow robo1 n icy i robotnice odpow:e<lzieli 
nictwo wroclaws kiej ,.Caritas'·, ktći- na apel czołowego górn ika polsk:e-

k h k 
re zaraze:n ko :npromitują Kościół go, Wiktora Mar kiewki, postanawia 

Pragnie uratować ata iszpańs iego ludu katolicki. Czuję się upoważni1Jny do jąc podwyższyć produkcję zarówno 
te.go ap.elu. tym. hardzieJ. że o t<! 1>ra pod wzglc;dem ilości owym, jak i ja­
stare z1em1e pia stow;.;k1e • wa lczylem kościowym. 

1\IOSK,YA (PAP). Dziennik 
„Izwiestia" komentuje ośw iadc zenie 
w s prawie Hiszpanii, które zlożył se 
kretarz stam• USA Acheson 18 stycz 
n ia br. w odpowiedzi na l is t p rzewo 
dniczącego komis ji spraw za!?; ranicz­
nych senat~t USA - Connally, doma 
gającego i;i ę r ewizji uchwały ONZ 
w sprawie Hiszpanii. 

Oświadcze1,ie Achesona - stwier­
dza.ją „Izwiestia" - dowodzi, że zgo 
dn ie ze swą polityk ą agresji, w któ 
r ej Hiszpanii wyznaczono poważne 
miejsce oraz w interesie mon :.ipoli i 
banków amerykań~kich, które :11ocno 
u.sadowiły s ię w Hiszpanii. kierowni 
cy polit~·k i ~ merykańskie,i l e :, ~cnrnżą 
swo.ie o!:.oowiązki międzyna rodowe 

oraz wolę O"·g anizacji Narodów Zjed 
noczonych. 

Dotyehcza :i oficjalne koła ~mery­
kański e us ;!owały ukl'ywać, jak da 
Jece za cieśniły s i ę już stosunki m ię 
dz:v Waszyngtonem i :\Iach·ytem. 
Obecnie w oświadczeniu Achesona 
przyznaje się to , czemu wpierw za­
przeczano. Nadto Acheson oświad ­
czył, że l'Ząd amerykań sk i za!Jropo­
r.uje generał' wi Franco rozpoczęcie 
rozmów w spr:;wic zawarcia tra kta­
tu przy jaźni oraz umowy w :;prawie 
handlu i żeglugi. 

„Iz11·ies tia" wskazufo. że A :lieson 
śp ieszy z pomocą generałowi Franco 
w chwili. g ('y Hiszpania znajduje się 
obecnie w obliczu katas trof}- ?us po· 
darczei. l!'dv zwrćiciła sie do Banku 

Eko;portowo-lmporlowego z !>rośbą 
o udzielenie pożyczki, przekrac;,ają­
c·ej w;;zy'itk'.e aktywa tego ban­
ku , w clll\ iii, gtly stały s ię ?na­
ne fakty, świaclcz:1c~ o wzmo:i:eniu 
walki narodu hiszpańskiego przeciw­
ko fo<;zy8towskiem11 reżimo1Yi Fran-
co. 

Angi el ~ki e czasopi smo „T r:btme" 
wyraźni e p isze, że zmiana <; t:mowi 
ska US.\ wobec Hkr.panii doda la otu 
chy generałowi Franco, gdy staną! 
on wobec grożneg·o kryzy su, 1tajcięż 
sze~o w jl'go k:irierze. 

.T~ k więc , . konk~udują , I z11· ic · 
stia o~wiadczemc A,·li c:sona 
ws ka zuje, że ko ła rządzące USA za 
mierzają rato\\·a ć reżim Fra nc'o, 
whr~w rlem ok.ratvc.7.nei on' n~ sw1a 1 a. 

je~zcze w 11ierwszym ł>lebi .5cyde śl :! ' Robot::licy poszczegól nych oddzia­
sk1m ". I łów fa b ryki przyjqli szereg kon kre t­

(- ) K~. Jan Tabor z kl.ł~ztoru n yc::t zobowiąznt'! zespo łowych i indy 
Filip inów w Ta1·nowie. v.-idual n ych. 

I 
Np. załoga jednego z oddziałów zo 

Wybrzez. e K · c· Sł n'o 0- bowiązała się wykonać roczny plan OS I ~ l W I produkcji do dnia 30 paźd7Jernika 
I k • J hr. przy czym robotnicy posta.nowili 

sp y wa rw!ą zmniejszyć ilość braków do 1 proe. 
GENEWA (PAP). - Vi a Paryż na 

d(; ;ą.ły tu wiadomości o nowej fa li 
r epres ji. stoso·wan ych przez wladze Komunikat 
kolon ialne w obec lu dnośc: Wybrz.e- W dniu dzisiejsz~·m w lokalu o 
ża Ko.ści Słon iowej. Policja i :ian- środl•a Szkoleniowego przy ul. Trau 
darmeria zaatakowały bezbronny gutta Nr. 1 w godz. od 17 do 2„ 
tłum tub~·Iców na r~· nku w Dinbo- odbędzie się konsultacja z pedag0 . 

kro zahijając 10 członków <lemokra- giki. 
t~·czuego zrzeszenia afr~'ka1i.'.kiego i J 
raniac cil'żko urzeszło 50 osób. 

O~rodck Szkolenia Partyjneg( 
orzv K. J·,. - PZPR 
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i wa, ~ra zawa~ a n osac swia 
Wyraz głębokiego przełomu 

KraJowa narada Zrzeszenia 
„Caritas", która odbyła .się w po 
niedziałek w Warszawie, jest 
wyrazem głębokiego przełomu, 
jaki dokonał się wśród szero­
ltich rzesz duchowiei1stwa kato­
lickiego w Polsce. Przełom ten 
nie nastąpił, rzecz jasna, z dnia 
lt$ dzień, lecz narastał jut od 
dawna. Narada poniedziałkowa 
wydobyła jedynie na forum pu­
bllczne to, co od dawna już nur 
towało tysiące księży patriotów. 

nejwi~s:ze :.b:łwłenie postawa 
większości ~ hierarchii 
kościelnej, która eporceywie 
tkwi na pozycjach ~rzychyl­
nego, a nieraz wrogleeo ustosun 
kowania się do państwa ludowe 
go. Premier Cyrankiewicz i mi­
nister Wolski raz jea:zcze ltwier 
dziU. że Rząd Rzeczypospolitej 
pragnie „unormowania stosun­
ków mi~zy Państwem a Ko§clo 
łem w duchu lojalnej i rzetelnej 
troski o dobro publlezne". Ogro 
mna większość katolików od da 
wna już wypowiedziała swe Jlda 
nie w tej sprawie, 10lidaryzując 
się ze stanowiskiem Rządu. Na-

W siódmą rocznicę stalingradzkiego. zwycięstwa 
'Z W tieme., Z hrteco 1941 rola! 

mkOl6ezyła się największa bitwa 
w dziejach wojen, Bitwa Stalingra 
d*'a. W dniu tym ostatecznie :skapi 
tulowały dwie doborowe armie b.itle 
rowskie, otoczone i rozgromione 
pr:r.ez bohllterskie wojska radzieckie. 

Im bardziej oddala nas cz.as od te 
iro przełomowego wydarzenia ostat­
niej wojny, ja.kim była Bitwa Stalin 
gradzka, tym jaśniejsze i wyraźniej 
sze staje się jego historyczne ~nacze 
nie. Któż jeszcze dziś może wątpić, 

7.e pod Stalingradem naród ndziec.. 
ki i jego sławna .Armia kierowana 
przez Wielkiego Stalina uratowały 
ludzkość od zagłady i utorowały dro 
~~ do całkowitego zwycięstwa nad 
hitleryzmem? „Stalingrad - powie 
dział Stalin - był zmierzchem nie 
mieckiej armii faszystowskiej. Jak 
wiadomo, po pogromie mlingrads 
kim Niemcy nie zdołali jui przyjść 
do siebie". 

Bi twa StalingrMb.Ja. toczyła. ait 
w skomplikowa.11ej sytuacji stra.te 
gicznej i polity=ej. Zaczęła ~ię la 
tem 1942 r. gdy po załamaniu tnę 
densywy niemieckiej na Moskwę na 
jesieni 1941 r. hitlerowskie dow6dz 
two podjęło plan :r.dobycia stolicy 
ZSRR przez zastosowanie wielkiego 
manewru okrążająeego, prses odcię 
eie jej od Kaukazu, Wołgi i Uralu i 
zaatakowanie jej od wschodu. Głów 
nym, centralnym punktem tego pla 
nu było zdobycie •Stalingra.dn. g,j 
mnjącego kluczowe położeni!! u 
Wołdze. 

W połowie lipca 1942 r. pottżn,e 
ugrupowania. wojsk niemieckich ru­
szyły na Sta.!ingra.d, licząc na wo. 
bycie go do 25 lipca. Naczelne do­
wództwo Armii Radzieckiej przeni­
knęło plan wroga i Towarzysz Stalin 
w rozkazie do wojsk radzieckich pi­
sał: „Obrona Stalingrad11 i rozgro 
mienie wroga., idącego li sachodu i 
południa na Stalingrad poeiacta de­
eyduj11ce macunie dla eałego a&M.ie 
go front11. radzieckiego„. :żołnierze 
Tadziecey zrozu;nieli, ie nie wol­
oddać mia5ta i dopuścić hitlerowców 
do Wołgi. Zrozumieli to również mie 
Mkańcy Stalingradu, ·którzy wszy· 
N:y, starzy i młodzi, mężczyźni i ko 
biety s bezprzykładnym bohater 
F>twem bronili wespół li żołnierza.mi 
swego rodzinnego miasta. 

Świat czekał z zapartym 
tchem na wynik bitwy 

W alki e Stalingrad były aiezwyk 
le zacięte i krwawe. Dowódz­

h..-o niemieckie nucało na zdobycie 
miasta swe najlepne jednostki. Nie 
przerwanie, clnie:!l i noą gn:miały 
działa. nsie:mice czołgów darły llie 
mię, eskadry samolotów siały l.mierć 
i wzniecały pożary. Za cenę ogrom· 
nych ofiar adało się Niemcom zdo 
być niektóre, obrócone w zglisuza 
dzielnice miasta. Nie potrafili jed­
nak zaj11ć żadnych decydujących. po 
zycji w mieście. Bohaterscy iołni&­
rze ~ecey i sta?ingradczyey, 
przepełnieni nienawiści' dla barba­
rzyńskiego wroga li całkowią popr 
clą śmierci brO'lli'li nienstwliw~ swe 
:ro miasta. 

Cały świat s sapa.rtym tchem łl.e 
dził za g!i;gantyemymi mnaga.ndami 
w ruinach Stalingradu. W uciemiężo 
nych Indach &ropy odżyła nadzie­
ja. Podzi'Wiaj11e bohaterskich obroń· 
ców Stalingradu, prości ladzie prze 
Uli.wali, ie s tej obrony narodzi się 
z'lł"Ycię.stwo. Nie wierzyli w nie lu­
dzie małego ducha i reakcyjni poli· 
tycy burżuazyjni, dla których wów 
czas, jak dziś, niepojęta była siła 
tkwiąca w soejalistycmym narodzie 
radzieckim. 

W czasie obrony Stalingra.du przy 
był do MGskwy Churchill dla 

przeprowa.dzenia. rozmów z rządem 
:radzieckim w &prawie utwor7.1edi,a 
drugiego frontu w Zachodniej Euro 
pio. Z filmt'. ,,Bitwa Stalingradzka", 
opartego na autentycznych dolrumen 
taeh wiemy chiś, .ie w czasie tych 
romnó'lf' Churchill GŚwiadczył: „cię 
żko mi to powiedzieć, ale w- ·obecnej 
chwili nie widzo siły, która by zapo 
biegła upadkowi Stalingrtuiu". Na 
eo otrzymał odpowiedź Mołotowa: 
,,Panie premierze, jest taka siła -
z~ się Zwi4zek Radziecld. Zwill 
zek Radziecki i jego armi& aie odda 
dzll tego miasta wrogowi". 

Hitler i Churchill -
przeliczyli aię 

Alii Churchi11, a.ni llitler nie prze 
czuwali, że w tym samym eza-;ie gdy 
obrońcy Stalingradu kruszyli w bo­
haterskim oporu ofensywę niemiee 
kił. naczelne dowództwo Armii Ra­
dz.ieclóej orgamzowało kontrofensy 
wę, której et· . m. było nie tylko oswo 
bodzenie Stalingradu, ale cal'kuwite 
rozgromienie szturmowej armii nie-. 
mieckiej i odwrócenie biegu wojny 
na korzyść ZSRR. Rozkaz Naczelne­
go Wodza Jinefa Staliu z dnia 7 li 
stopada l!łZ r. głosił: 

,.Niecb.leki jest ów cWei. k»­
dy wróg poma siło nowych cio 
96w Armii Cr.enronej. Poyjdzie 
chwila., gdy i dla n.u nadejdzie 
dzień radości·. 
Chwila ta przyszła w 12 dni póś 

niej, gdy lt listopada rozpoczęła sit 
kontrofensywa woj!U: radzieckich 
pod Stalingradem. W tym dniu "·TO} 
sb. fronta ooń.<tkiego dowodzone 
przez Mann:ałka RokOSS9W.skiego ra 
szyły w kiermtku południowo-wsch.o 
dnim. Gromi11e nieprzyjaciela n.awi4 
zały - w cztery dni pÓŹniej ł~ 
ność li '1f0jskami frontu stalingradz 
kiego. które na.cierały w kierunku 
północno - zachodnim. Obie armie 
niemiedtie skoncentrowane pod Sta 
lingnułem znalazły sit w kotle. 
~Ta.próżno do'WódzitW'o niem.iedkie 
1 '11 starało sił przerwać okrµenie 
swych woj9k. Apicszą.ce na odsiecz 
ckrąż<>nym wojskom Paulusa, armie 
niem~kie, włoskie, rumuńskie ze>· 
stały jedna po drogiej rozbite. 8-go 
styczni~ dowództwo radzieckie wy­
stosowało ultimatum do otoczonych 
armii niemieckich z tądaniem kapi­
tulacji. G<ly Niemcy na wyratny roz 
kaz Hitlera odrzucili to ż(łdanie,na 
stąpił końco'\Ty 't::..p bitwy. Armie 
radzieckie sauęły zacieśniać iełaz. 
ny pierścień otaczaj11cy wojs1ca Pan 
lusa.. 26 stycznia ngrapowanic jego 

rozbite ~ na dó eą§ei.. I hl 
tego t19tał wszelki opór Niemców. Bi 
twa Stalingradzka rostała zakończo 
na. Marszałek artylerii Wot"Onow i 
geni. pł'k.. Konstanty RokOllL!lO'W'llkł,, 
któ.-zy kierowali oper:acj:J 'Pisali w ra 
porcie de Towanysz& Stalina: 

„Wykonujte Wan ro1rku -
woj!lka froirtu tłońeldego e :ods. 
16.00, Z lutego 19łł r. zak'>ńegyb' 
rozbicie i zlikwidowmile ai~prZY­

jaeielsklego ugrupowania pod Sta 
lingTadem". 

Owoce Stalinowskiej 
Strategii i męstwa 

Żołnierzy Radzieckich 

Z wyci~two pod Stalingradem .­
siunięte mstało dzięki wale~ 

nO"śoi i patriot~owi żołnierzy ra· 
dziec.kich i narodu l'Mh.ieckiego, któ 
ry staną.ł w obronie swej aocjalistycz 
nej ojczyzny i w obronie ujarzmi<>­
nych przez hitleryzm. nuodów. Zwy 
citstlro to było owocem stalino'lf'Skiej 
strategii i taktyki i dowodem jej 
wyższości nad atrategi:i wroga. ,.Nie 
ulega wątpliwości - pisał 'fowa 
nysz Stalin że tylko Siłuszna 
l!Jtrategia dowództwa .Armii Czerwo 
nej i giętka taktyka na.szych dowód 
ców - wykonawców mogły dopro­
wadzić do tak wybitnego wym'ku., 
jak otoczenie i zlikwidowanie pod 
Stalingradem ogromnej doborowej 
armii niemieckiej, liCzllcej !30 tysit 
cy ludzi". 

Zwycięstwo pod St.alll\gradem mia 
ło ogromne znaczenie wojenno - po 
lityczne. Stało się jasne dla wszyst 
lfich, że Związek Radziecki zdolny 
jest sam, bez pomocy ilmych państw 
rozbić armie hitJero~ Zwy~ 
stwo pod Stalingradem i dalsze S'1fY 
ei~wa odniesione w ~wie 
przez armio radzieck4 ud wrogiem 
przestra.uyły C:lnrrchilla i innych re 
akcyjnych polityków. którzy UczyD 
11.a słabość Zwi11zka. Radzieckiego. 
Zmusiło ieh to do zminny ieh polity 
ki i 11.tworzeaia w 19" r. drugiero 
frontu w Europie Zachodniej. Cheie 
li oni w ten •posób zapobiec: temu, 
żeby Zwi,zek Radziecrki nie u.koń 
czył sam wojny w Enropie, boj11c się 
rewolucyjnych kOD!!elnreneji s tero 
wynikaj lłCYeh. 

I mpęrblistyczDI. polłtycf Jde borll 
jednak w at.aule poimni.ej!lgyi cle 

cyduJlłeeJ roli jaq odegrał Zwiłzek 
Radziecki -Ił rozgromieniu hitłery• 
mu. Wym1dem te~ były re'!fołocyj 

JM przemian:r, jakie zaszły w kra­
jach Baropy Arodkowej i Wsehod 
niej, powstanie w ł;Jdl k:rajaell utro 
ju Demokracji Lndowej i ich nswój 
1nl aocjanz:mowi w oparcta e „Jści 
ślejny 90}11ft kla90wy • Zwi11zldem 
R1uł:iieekha. 

Stalingrad - poczatek 
nowej ery ludzkości 

Podobne przemia.ny, ae"1tolwiek 
później nastąpiły równiet na ogrom 

Studenci· lubelscg żądają 
od władz Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 

- zaniechania antydemokratycznego nacisku na młodzież 
Vf ault Kałoltcklego Unlwenytełll. Lubelskiego odbyła Ilię pferw­

~7.a "'3'boroza konferencja uczelniana studentów, zrzeszonych w ZAMP, 
1<tudinjfłCYch na różnych wydziałach KUL-n. W konferencji wzięło •­
dział 151 delegatów, delecacje młodzieży ZAMP 1 Uniwersytetu Im. 
l\1arU Curie - Sk:łoc!owskleJ I Akademii Lekarskiej oras :zaproszeni coś 
do. 

I postępu 1 aprawiedli'WOŚd apomcz­
nej. Będziemy konsekwentnie wal­
czyć z wrogami naszego ludoweiro 
ustroju. 

Obrady zakończono odśpiewa-
niem ,.Mlędz;rnarodówkr' i świato­
wego bym.nu młodzieży. 

nych ober.arach w Azji, po rozbiciu 
p~ Zw.!.ązek Rnd2Óeeki mi!itarft 
mu japońskiego. :tr6dJem tych wszy­
stkich zwycięstw klasy robotniczej i 
uciiskanych ludów w Europie, w Chi 
nach, Korei, a obecnie w Victnamie 
była nieśmiertelna epopeja stalin 
gradzka, przełomowe wydarzenie w 
zmagllniach między starym a :n-ym 
światem. 

S kła.daj.,e chii 11.ołd bołiaterom. 
Stalingradu, których eh.wała iyć 

będzie po wieczne czasy, wiemy, że 

li ofiar ich knri i 9c:ia wyrosły 
'lf9paniałe owoce. Widzimy je w po­
stad rosnącej 1 każdym dniem, nie­
;nryciężonej potęgi Zwi11zku Radziee 
kiego. Wi<!.zimy je w nma.c> 
nia}llCYdl. się podstawadi IJO-

cjali:mn• w krajach Demokracji Lu­
dowej. Widzimy je w hłstoryem7ch 
zwyci~tiuch ludów kołoniah:i.ych, 
:r:rzneaj11cych · jarzmo imperializmu. 
Widzimy Je w potężniejJlcym !Ton.cie 
pokoju, który or;arnllł setki milio­
nów ludzi na świecie i który p::d 
kierownictwem Zwiąriku Radzieek:łe­

go wznosi coraz r.yższ11, nie pn;e. 
był.4 barierę, zamykającą drogę do 
nowycli awanitur wojennych. 

Rocznica Zwycięstwa pod StalingTR 
dem jest dniem ch'lf'ały oręża rndziee 
kiego, dniem wyższości sił S-Oejaliz 
mu nad siłami gnijącego i skazanego 
na sagład~ kapitalizmu, dniem prsy 
pomin3jłCJtr., ze klasa robotnkza. 
i jej sztandar socjalizmu i pokoju 
musz11 z-n'ycięźyć. W dniu tym histo 
ria przypomir.a handlarzom śmierci 
i podżegaczom do nowej wojny, knu 
jącym w Waszyngtonie swe łndobój 
e:ze plany, .ie ieh zbrod:iicze RlllY 
ety :mon sit skończyć tylke fiu. 
kiem i aromotn11 klęsq. I 

Narada została zwołana w ce­
lu omówienia i przedyskutowa.­
nia spraw, związanych z admini 

stracjll „Caritas", po pr..:ejęciu 
kierownictwa tej o:r:ganizacji 
przez nowomianowane zarządy. 
Nadużycia, dokonane przez daw 
ne zarządy „Caritasu", wywoła­
ły głębokie oburzenie wśród o­
gółu katolików. Narada wykaza 
ła, że najszersze koła duchowień 
stwa katolickiego w pełni apro­
bują zarządzenia władz w sto­
sunku do „Caritas". Przebieg na 
rady był wyrazem głębokiej, rze 
telnej troski o los tej instytucji 
i jej podopiecznych. 

Ale narada nie ograniczyła sl.e 
bynajmniej do omówienia bieża. 
cych spraw zrzeszenia „CaritasH. 

· Nie było na naradzie ani jedne 
go mówcy, który nie poruszyłby 
w dyskusji sprawy zasadniczej, 
sprawy całokształtu stosunków 
między Kościołem a Państwem. 
Ta postawa mówców i żywioło­
wy aplauz, z jakim wywody ich 
spotkały się wśród zgromadzo­
nych księży, świadczy, jak głę­
boko nurtuje umysły duchowień 
stwa ten podstawowy problem, -
jak barpzo zaprząta ich uwagę. 

Przełiieg narady świadczy, że 
większość duchowieństwa kato 
lickiego w Polsce jest ustosunko 
wana pozytywnie do państwa lu 
dowego, że pragnie współprac:>­
wać lojalnie z władzami ludo\vy 
mi, że pragnie wraz z całym spo 
łeczeństwem pracować dla do­
bra Polski Ludowej. 

W tej sytuacji mulllł budzi~ 

• rada poniedziałkowa była mani­
festacją woli nliszego ducho­
wieństwa, które w więbzości 
swej wypowiada się za współ­
pracą z państwem ludowym na 
zasadach, wyrażonych w dekla­
racjach Rządu. 

Tak więc stanowisko reakeyj 
nej części hierachii kościelnej 
jest już dziś odosobnione nie tyl 
ko wśród całego 1POłeczeństwa 
polskiego, wśród ogółu wieną­
cycb, ale i wśród większości du 
chowieństwa katolickiego w Pol 
sce. • 

Przebieg nara~ pon!1!dz1ałko­
wej spotkał się z fywym i przy 
chylnym oddźwiękiem w całym 
społeczeństwie. Jednolita posta­
wa jej uczestników doda niewąt 
pliwie otuchy tym spośród księ­
ży, którzy są jeszcze nie7..decy­
dowani, jeśli chodzi o wyratenic 
swego pozytywnego stosunku 
do Państwa Ludowego. 

W pracy dla Polski Ludowej · 
patriotyczna większość ducho­
wieństwa może zawsze liczyć na 
•poparcie społeczeństwa oraz na 
życzliwość i pomoc władz. Mó­
wil o tym na naradzie Premier 
Cyrankiewicz, stwierdzając, że 
„w pracy przenikniętej du­
chem nowego stosunku Kościoła 
do Polski Ludowej" duchowień­
stwo katolickie „napotka na ży­
czliwe poparcie i pomoc Rządu 
Polskiego i najszerszej opinii 
publicznej". 

Nota Polski do rządu Bidault 
(C!u dalszy ze str U 

FreOeJl pnebyWa ł00.000 Polak6w, 
mocie być zali;waJ.ifllkowa.ne eo naij­
mnleJ jako ~ ~ęie l 
nieprzckonywująee. 

!'!! w d;atlszym ~ .-j noty 
~ l\~ Spraw Zagra­

n\omych zapytuje Ambasad~ ar.;y 
Polska d!Zisi.edsia to.lerowalaby M 
swym teryrbo(r.ium obeabość organi­
zacji, które nie p:xlpo:rządok.owały­
by się udaielonyrn zleceni.om. O tym, 
jak daleko jdą owe ,.zlecenia" we 
Francji da:i:s:iejs:ziej śwtadx::t.ą n.aj'le­
p ~ej csita:tDl~ wydaneala, rd:r ~ 
francmk1 ~ pewnyoh wYbW-

n;rch --~ francr•s)gicb, któ· 
r%7 odważyli się mprotestować prze 
clw wYdattmiu poisk:ich nauerzycieli 
do wyoo.f·anła. s.ię E akc,ti protestacyj 
neJ, a jednego z ndcb., który się nie 
podporządk-0wal, llSUnął z zajmt>wa­
neco stanowiska. R.z.ą.d P-0lski za­
pewnić może jedynie, że Jdyby w 
Polsce ~lej,szej istniała emigracja 
francuska i t.o w dod:aitku o takich 
zasługa.ob dla Polski, jak wycliodź­
st~ polskie dla Fr.mcji, nie zasto-
90Wa!b:r on w stosunku do nieb me­
tod użytych przeo: wlad7.e francuskie. 
Riząd francuski ośwdadcrlla w koń­

cu, :be pragnie ~odale z ż:rczemem 
narodu :francuskiego zachować dzie­
&ictwo pu.elanej W9PÓ.Jm.e krwi dla. 
!Pl'.zysizłOIŚIC:i i pos'tavtić je pon.ad kłót­
nd.am:i i polemikamli. ~d Polski WY 
razić musi l§l1re najgłę'OOzle pJ."Zle'kona­
nie, qodne z w• na.rodu polskie· 

.... o, ile nie tylk-0 polemiRtl l kłótnłoe, 
&le n:wwet brotalne ullll.łowanla 
włalh fnacuskicli :rcnębie:n(a WY­
chodźstwa polskiqo, p:rześladowa­
nła offejMnycb przedstawicieli pot-

slddl ł eałs antypolska nacooka, ld6 l'Mon:r -*' Ambasady l!.. P. w ra­
ra doprowad:zliła do zamachu bom- I"Yiu s dnia 14 słye-.mia 1950 r. pro­
bowego n11. A.mb'38adę Pol.sika, w Pa· test pnieciwki> poewaleen.lu pn~C'Z 
ryżu, którqo spr-J.'WCY dotąd nie zo- wlMhe frwncuskrie wspomnlanyc·h 
sta.ll ujawniai.i pn1e11: wla<he tra.o- konwencji polsko - francuskich i vn­
cuskie, nie będą w st.a.n.le naruszyć nownk cromaga się od rządu fran: 
pra.wd.7liwej przy;aiad ludu polskie- cusklieco cofnięcia zar.ądzeń skierQ­
ro z ludem francusldm. przyjaźni wa.nych pr.zieciwko wYChodf.stwu poi 
xrodzone.1 we WS1.PólneJ pracy i wal- skiCJnn i jego demOlkra.tycanym or­
ce• o wolność pneclwk.o oku1>aotom ga.ntutcjom ja.k r6wnict oficjalnym 
hltl('T()wsldm. li prredsta'Wic1M pol~khn We Fran· 

W tym stanie ~ Rząd Polskl cjł. 
z ca.łym nacisłtiem podtrzymuje w:r· I Pacyi, dnda 1 rutegQ 1950 r. 

··1omu·n1·i<ai···Aeeiicif ·"11owv·ch···c·i11·u··· 
obala absurdalne wymvsły amerykańskich 

imperialistów 
PEKIN (PAP). - Agencja No­

wych Chin donosi, że upoważniona 
jest do oświadczenia, co następuje: 
Wiadomość agencji United Press 

z Waszyngtonu z dnia 27 stycznia, 
otrzymana - jak wskazywano -
przez kanały dyplomatyczne, zawie 
rająca „twierdzenia odnośnie tzw. 
.,układu charbińskicgo" i tzw. „u­
kładu moskiewskiego" podpisaila 
rzekomo między Chinami i Związ­
kiem Radzieckim - jest wyssana li 
palca od początku do końca. 

Rząd amerykański I popierane 
przezeń agencje uciekły się os~­
tnio do absurdalnych wymysłów, 
które mogły być jedynie dziełem 
szaleńców. 

Podali oni np. do wiadomości, te 
„komuniści chińscy otrzymają ze­
zwolenie wycofania Ilię na teryto-

rium radzieckie przez Korec Pól­
nocną ", że „Związek Radziecki ze­
zwoli komunistycznym wojskom 
chińskim utworzyć na Syberii i w 
Korei Północnej szkoły lotnicze", 
że „osiągnięto porozumienie co do 
tego, iż prowincje Lionin i Antung 
będą wydzielone jako oddzielne re 
jony dla rozkwaterowania wojsk 
północno - koreańskich i w przy­
szłości w dogodnym momencie te 
dwie prowincje będą przyłączone 
do Korei", że „Związkowi Radziec­
kiemu zezwoli się na rozkwatero­
wanie wojsk w Mandżurii i Sin­
kiangu", że „główno - dowodzący 
chińskich wojsk komunistycznych 
będzie mianowany przez Związek 
Radziecki, a zastępca głównodowo­
dzącego - przez komunistów chiń­
skich". 

Te wymysły lmperialisMw am~n Po doteniu 1pr ... rozdafl przez •­
stępujący Zarząd, członek zarządu 
uczelnianego ZAMP przy KUL -
Czesław Mazur, :zanalizował sytu­
ację młodzieży robotniczo - chłop­
skiej na KUL-u oraz stosunek 
władz uczelni I niektórych profeso­
rów do studiującej młodzieży. 

~ kluowego znajduje BI~ w o 
bozie pokoju I postępu. 

W tyeh warunkach reakcyjne e­
lementy naszej uczelni, li częścia 
Senatu Akademickiego na czele, 
czując się coraz bardziej osamo­
tnione, nadal jednak prowadzą na 
KUL wrogą dla interesów młodzie­
ży robotniczo - chłopskiej i władzy 
ludowej, politykę. Ostatnia uchwa­
la Senatu Akademickiego zabrania 
jąca studentom KUL przystąpienia 
do FPOS, niedopuszczenie do wal­
nego zebrania członków Bratniej 
Pomocy I samowolna nominacja Za 
rządu Bratniej Pomocy, dyskrymi­
nacja młodzieży postępowej, zorga­
nizowanej w kolach naukowych -
oto przykłady tych metod, za porno 
cą których usiłuje się odciąć mło­
dzie! naszej uczelni od aktualnego 
życia i przemian, zachodzących w 
kraju, a narzucić wsteczne i wro­
gie postępowym klasom poglądy. 

Kata·strofalna sytuac1· a 11osp odarcza Izraela ~Ei=~TJ~.:i§:·:~E;~ 6 _ wsc1ekłości l szaleń.stwa doprowa-
• J dziła ich klęska agresywnej polity-

Prelegent stwierdza, że KUL stał 
!'i'= terenem, na którym działają pe 
wne reakcyjne grupy. Dzisiaj jesz­
C'7A! • katedr słyszymy całkowicie 
wsteczne, a nawet wrogie Polsce 
Ludowej tezy. 

Pomimo szykan organizacja 
ZAMP maezn!e wzrosła na sile w 
walce z :reakcyjnym wrogiem ubo­
jowiła lłę I okrzepła. 

W dyskusji ~dano ostatecznej le 
gallzacjl ZAMP na KUL, zwiększe­
nia czujności wobec wrogów klaso­
wych, jak również wzmożenia wal 
Id o postępową treść głoszonej nau 
kł . 

Rezolucja 
Pa dokonaniu wyborów nowych 

'9.•ładl: oraz delegatów na konferen 
cję okr~ową ZAMP, delegaci u­
chwalili rezolucj~ w której czyta­
my m. In.: 

Stwierdzamy, ł:ie na naszej uczel­
ni zaszły daleko Idące zmiany w u­
kładzie sił społeczno - politycznych, 
tak w szeregach młodzieży akade­
mickiej, jak i w gronie profesorów 
i wykładowców. 

Na KUL studiuje obecnie macz­
na ilość młodzieży chłopskiej i robo 
tnlcze.i. która z racji 1~0 pocho-

Wyrażamy gorący protest prze­
ciwko stosowaniu takich metod, 
które prowadzą do faszyzacji życia 
uczelni. Jednocześnie żądamy od 
władz KUL zaniechania antydemo 
'uatycznego nacisku na młodzie:!: u 
czelni, tak, aby nieskrępowanie mo 
gła wyrażać swój stosunek do aktu 
alnych zagadnień życia akademic­
kiego. Żądamy również ostatecznej 
legalizacji Związku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. 

$wiadomi doniosłych zadań, ja­
kie i;tawia pn.ed nami ustrój ludo­
wy, będziemy dalej 1łuzyć aprawie 

Syltuaojia gos;podairoza w blraelu 
pogarsu się z dnia na dzień. Cho­
ciai il'IZąd Ben-Guriona zapewniał, 
że przynajmniej częściowo z.ostanie 
zaspokojony niezwykły głód m:c­
s.zk:aniowy - około 120 łysięey no­
~ybyłydl imigran<tów mies'l.ita 
w namiotach. 

Liczba be-zrobotnydl ll'Więblla Aę 
li kaliidym dniem i siqra 50.000. Ac-z.­
kolwiek rząd me publikuje danych, 
dotyczących zatrudnienia noW'CJ'P{'zy 
byłych imigrantów - dla nikogo 
jednak nie jest tajemnicą, że z: 
80-90 tysięcy żYW'icleli rod!d.n o­
statnio przybyłych zaledwie 20 do 
25 tysięcy osób otrzymało zatnidnie 
nie, przy ~ wielu z nich tylko 
częściowe. 

Z a.rt:rkułami s~:r Ml'Zymi Jest w 
Izraelu ba.rdzo źle. Droi.t"z:tta wzra­
sta li dnla na <bień. Brak jest Jaj, 
mięsa.. masła itd. Natomiast kwit.nie 
C7l34"DY rynek, który - rzecz •ozu­
mtała - nie jest dostępny tłla ro­
dainy robotiniC'llej. 

87lC'Ugólnic tragicma jest syta.ac.Ja 
d'llieci. Na konferencji prasowej w 
Tel-Aviv:ie pedia,trzy uderzyli na 
a.larm z powodu złego odiywiania 
d7.iecl, eo wywołuje licrzne choroby i 
:r:więks:zoną śmiertelność. 

System poda1ikowy i „plan fl!IWle'l'.ę­
dnMdowY" kła.dą aię ełę7Jki.m hrrA"­
mlen.i«n „ ~l'dl. Około 70 

rwoe. ll"Jlłyiwów bureietowym pr:q­
pada na JHK]a>łikł śoląpne li maa 
pracujących, wegetujących w bardzo 
cię:lJkich wa,ru.nkaeb ma.terlaJnych. 
Rząd Ben-Guriona. unlka natomiast 
ohciąlŻClli& przemysłowców, k11pców 
i spekulantów. 
SinJkild~ ~ 

nyeh, beu.<lomnyeb I zdemobllłz-Owa­
n:rch żołnierzy, którs;y pmelewall 
•krew w waJkadl o niepodle_.łośó 
Izraela stały• „ę •włskiem eotb:ien 
Dym. 

,,Neutralność'" rządu llllrae1& Jest 
zwykłą farsą. Rząd Ben-Guriona o­
twiera na &Ścież wTOlła J.zra.ela przed 
k&-l>italista.mi a.nglo - amerykański­
mi, którzy stopniowo opanawują ży­
cie gospodarcze, rz.ł(lzą.c się, jak w 
kraju kolonialnym. 

Tak np. „Palestine Electric Cor;po­
ration" :koncesja a.ngi.elska) podwyż 
szyła w ciągu ostatniego roku opła­
ty z.a używanie prądu elektrycznego 
od 40 do. 70 procent. 

Banki, iktóre wywien.ją domin.u­
jący w:p.lyw na gospodarkę kraju, 
znajdują się p.od kontrolą kayitali­
stów angielskich, którzy sabotują 
rcxzwój przemysłowy. Rząd Izraela 
nie jest nawet g~lanc.m własnej 
waluty, która je8ł wYPtl.S:l!C:iana 
PM'.e"T. ~Anglo - Pa.lestine Bank". 

Parb'cdta &mf.ITDilab dla b:rae-

Ja w wysokoki. 100 m:liłioaów dola- ki w Chinach. 
rów, jak wseystkie ;pożyczki w ra-
mach „planu 1Marshalla", otwiera 
drogę di> połiłyeZ1Dej 1.ngerellWl Ame 
ryka.nów w wewnętrzne sprawy FORMOZA. 
Izraela. N.ie dziwnego, że osta.tnio bed • ł 
zarollo się w Izraelu od r6cl:neco ro- Zie WYZ\>VO ona! 
dzaju ,,specjalistów". „doradców" I MOSKWA (PAP). - Dziennik 
„turystów" MDerykańskidl. Nlepo- „Krasnyj Fłot" zamieszcza. obszerny 
kój wywołuj~ pogłoski e ma.jąoeJ artykuł pt. „Chińska acmia narodo 
nastą.pić dats:rej dewaluacJl łun.ta wo - wyzwoleńcza kończy dzieło wy 
b.n.clskiego, któreco rea.Ina wartość zwolenia Chin", w którym kreśli dz.ie 
równa się warioścl dolara. ' je sukcesów Chińskiej Armii Ludo­
Zależnośd nądu Ben Gurion& od wej, która ostatecznie wyzwoliła re 

imperi~listów amerykańskich nawet sztę terytorium Chin kontyncntal­
się już nie tai. „New York Times" nych. 
podał ostatnio, że Waszyngton zażą- Powoh1jąc !".ię na komunikat ag~n­
da.ł od Ben Guriona, aby wystąpił cji nowych Chin o zawnrciu tuJ11ego 
z ata.kiem pneciwko obozowi postę- porozumienia między USA a kuomin 
pn, przeciwko krajom demokracji lu tangowcami, na mocy którego wyspa. 
dowej, a w s:zc7,ególności przeciwko Formoza ma być przebzt.'iłeona w 
koonunistom. Również londyński amerykańsk4 bazę strateiócuą -
„Times" pisal naujutrz Pi> antyra- dziennik stwierdza.: „Chińska wyspa 
dziec.kim w:vstąpieniu Ben Guriona, Formoza jest JUITOdowym teryto-­
że amerykańska delegacja Zjedno- rium chińskim. Armia. narodowo -
czonego Fundu.nn Żydowskiego wyzwoleńcza postawiła sobie zada 
wpłynęła na Ben GU1'iona, aby nie wyzwolenia całego narodowego 
wszczął nagonkę przeciwko ZSRR i terytorium Chin, a więc i Formozy. 
kraijom demokraeji ludowej. Ludność wyspy z niceier~>liwości;i, 

W izraclsldoh kolaclt postępo- oczekuje przyjścia Chińskiej Armii 
wyl'b 7..<la.ją. 80bie ·sprawę. że a.tak I Ludowej i bierze czynny miział "'' 
&.n Guriooa na kra.je demokraty~- walce lJe roienawidmnymi int<'rwcn 
ne jest fa.ktyca;nJe ski~ny prr.('- tarni amerykań~kimi i ich agC'ntarni 
dlwko b-dowsk.iaf kia.le robootnlczei z Kuomintan.~". 
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Zbiorowy czyn pracujćJ,cych kobiet 1„ ... „.„„ •. „„„„„„ 

s ó za ni I o im. 8-go_ rea !f'o 0 t>[!J·Q 
Apel nobotnic PZPB im. Józefa Stalina na Międzynarodowy Dzień Kobiet Nikczemność. i głupota 

R<>b:oinice ~ ~·oocmice _,·sloioe PZPB U.. Stalinc tVfSCOS~ •pel d. mięta)my, 1Je od ruuszego ~za... I przykładem nam św:iec'l kobiety ra-
~idi lcobid b-.,_, wn:yw;ając jr do podjęcia J110bowiąsań pr()d.ukcyjnych, leży nie tylk<> na~e własne wzcri:ę-1 dzieokie, których bohaterskim wy-
r:tl- .c;:c::enia· aU. ' ł marca, llfiędz~arodowego Dnia K„biec. Treść ·~lu ście aile di szozęście naszych dzieci. siłkom, otiairneroĄJ trudowb a:awdeię-
jE>si 1~:jwce: Pamiętajmy, że l4.c2ne mioliony ko- czarny nasze własne W)'!Zwolenie na-

Drogte To'lllf&ny'll:IJd 
I Kole\;.ankt - '\'Vłókniarki! 

Nadchodrzil Między.ma.rodowy Dz.ień 
Kobiet, 8 Ma:rca, i my, kobiety za­
tnl dnione w PZPB :im. Stalina, po­
Sltanowiłyśm~ d.2!ień ten uczcić wy­
tężoną ;pracą, która pqprowadzi nas 
do dobrobytu' do stałego podq'l()S/l..e­
nia stopy życi\>wej mas pracujących, 
do odbudQWy i ~ naszego 
'Przernysbu, dX> ,"W2111l.Ocr::irema międrzy­
nairodiowyoh sill,· w.abxących o po­
kój. My, kobiecy, mamy srroregó1ny 
obowią7Je:k w 'Wake o trw.aly, ~­
wiedliwy pokój. o pr:~ć i 82'1.:rzę 
ście msz;ych d;zli:ec:L 

We wspó}rz:awodaidPMle b. I MM-­
ca będlz.iemy anagae mi:. o ta, aby 
~ć ndem;praw:iecffiwrone absen­
cje. !IP6źnianńe Ilię i mewykonywa­
nie barzy akoa-d\'.YW'ej. 
Każdy nasz !Z.e$pól ~wodni­

ctwa :robow'iązuje omę do wykonania 
bazy akordowej co l!lajmniej w 102 
proc. i ~vadrz:fizaciętą walkę o jak 
r.ajwyż&'Lą wydaGniość. Myśmy zrozu 
miały, Drogie TmV'at!'ZY'S'.lk:i i Kole­
żanki, źe właśnie w -wypełnianJiu 
baz akordowycti kryje si~ cała tai­
jemndca wykonyi.~a l ~aoza­
nie. nasizycli iplainów produkcyjnych. 
''V'szystkie kobiety 111aE:Z"ycli mkładów 
stają clio walli o zwycięskie wyko­
nanie p'.lanu pi~-szego ~arlalu. 
W związku z tym organizujemy 
''11spółrl:a'\vodr.•ictwo im. 8 Marca, któ 
re obejmie 95 procent całej załogi, 
t. z.n. że 1xrwię~ liczbę uerestni­
ków współ:z.:a'WQdn.i.otwa blL<:ko o 100 
procent. 

~ tvwar:lli;)EIWt!k. N8S7le m 
Slpoły jakości.owe iim.. B Marca zobo­
wiązały :!rię do pa:OO.iu.kcji wyłącznie 
towaru najw~j ja.kości. Nasze 
towarzyszki powiedziały .90bie: „Na 
dzień 8 :Marca wytwarzamy tylko 
primę d e~ nie damy żadnych 
braik&w". Dailiej mbo'Wiązałyśmy się 
do jak najusiiln:iejsrzego 06'lllezędtz.ania 
9\lrowoa. Postanowiłyśmy sobie: 
„Kailda iw5edoma tkaczka d p.rządka 
na&ych :z;.al$.dów s'taje się mistirzem 
~. R~, że o­
szczędność zapewnia nam wykona­
nie placu 8-Ietme,go. 

w kwtxiym Odldmia'ile naseych -­
kładów~ Kormteity Ob­
chodu 8 Marca, kt~ ściśle współ­
pracują :r: ~.ami Współllawod­
ni:ctwa Pracy prrey Ra<lzie Zaiklado­
wej of z Kamirtetami Obrońców Po­
koju. Będą one miały za zadanie 
przede wszyst.ldm otoczyć opieką 
\vspó~'Wódl!liczącyoh, zapewinić lilm 
należytą trosk~ me strony adminń­
stracji. Poza tym ocgainirzru[jemy m.a­
oowe iz.gromadzenie kobiet w piea:w­
szych dn!!.ach marca, na którym pod­
sumujemy wyntl1lci. naszej pracy :l 
damy wyraz ścisłej wti.ęzi, jaka łączy 
n as z pr.rodującyml kobietami 
Związku ~o orarz; Swjato­
wą Demokra.tyem.ą Fed("Tacją Jo­
biet, wy:pelniającą w swej pracy i 
działalności wytyome I Kongresu w 
Paryżu - wa.Jk:i o trwały pokój i 
walki z faszysto-wską kliką podżega 
czy wojennyoh. Postanowiłyśmy o­
żY'Wić pracę Komitetu Obrońców Po 
koj11 w naszych za.kładach. rz.mobili­
zować do aklty-,vnej ?racy na tym 
cdc:ion!ku tymące d!llia-łacrq. 

biet prac:ującyoh żyją i wa.lezą je- rOO.owe 1 ~· 
szcze pod ja=nem imperiali=u, że ZwYCI~y, bo p.rowaid7i nas 
są wyriyskiwane bez'W!Zględme przerz d.o walki PolS'ka Zjednocrnon~ Par 
fabrykantów i obszam,ików, oierpiią tia Robotnicza. bo P~w-Od2ii nam 
nędzę i bezrobocie, głód, chłód, nie ~!"ndar mas p:ra.c.11Jąc!ch całego 
mają co dać clio ost 91.V)"!ll dzieciom, s~1~ta, sztanda.r wdelk1ch naucz:y 
nie mają w oo ich przyod:z;iać. Cze- Oleli lud.1Ji pracy, SZTA..~AR 
ka.ją one na siostlrzaną naszą pomoc. MARKSA, ENGELSA, LENINA, 
Ręka nasza jest im potrzebna, aby d STALINA. . 
one mogły z.rrz.ucić jairzmo ucisku. Robotnioe, praoawmoe! Oby-
Spełnijmy więc wobec nich swóJ watelld l TowanYszki!_ Stawaj-
l>bow.i.ą,rek międ~alt"odowej solida.?' m:r wszystkie do WSl)Óhawodni-
no8c:I, wmnaendając silę Pol..~ Lu- etwa Im w.4 8 Maroa. Międzyna~ 
doweJ, utwiU'd2ladąc mlędzynarod.- rodowego Dnm. Kobiet. 
wy from obrońców :gokojn. Niech ~·st~J4' podpisy). ... .............................................................................................. . 
Uroczystości w PZPB Nr 7 
Rozdanie nagród przodownikom pracy 

Niedawno odbyło 1ię PZPB Nr '1 Tl tys. %.ł. Opróa: nagród zespoło­
uroczyste rozdanie nagród przodow- wych były również rozdane nagrody 
nikom pracy. indywidualne. 

Trzy pierwsze nagrody wraz ze Obciągaczka Błaszczyk - 5 tys. zł. 
swymi zespołami otrzymały: prządka ślusarz z wydziału ruchu tow. Pie­
Marla Wituła - 30 tys. zł., przewi- Cl.llYński _ 4 tys. zł„ JędT7..ejczyk, 
jaczka Antonina Mazurek - 36 tys. majster tkacki - 5 tysięcy zł. Zes­
zt I tkaczka Szwedkowska - 30 tys. pół młodzieżowy otrzymał w nagro-
zi. tlę bieliznę I książki. 

Drugie nagrody otrzymały zespoły, ś ł 
na których czele stoją: Prządka Maj Następną uroczysto clą: by o ohlfar 
chrzakowska - 42 tvs. zł. snowaczka cie świetlicy w PZPB Nr 7. Nowa 
Czaplińska _ 19 tys. zł„ skręcarka świetlica posiada obszerny lokal i jest 
Domagała _ 46 tys. zł., tkaczka za- dostosowana do rozwijania życia kul 
torska - 27 tys. zł. i tow. Kobyliń- turalnego załogi. 
ski - 19 tys- zł., oraz tkaczki: Orłow Ot'Warcia świetlicy dokona~ prz.ed-
ska • Praczyk po 19 tys. zł. stawiciel Z.Z. tow. Lubiszewski. Goś-

Tow. tow. Marla Jałowiecka, prząd ci powitał dyr. naczelny tow. Trzę­
ka wraz ze swym zespołem otrzyma· sowskJ. Zebrani rzęsiście oklaskiwa­
ła 19 tys. zł. Stanisława Nastałek, li występy baletu, chóru oraz sekcji 
która prowadzi zespól - 27 tys. zł. scenicznej PZPB Nr. 7. 
III T1agroda przypadła zepołowi Na zakońc-zen!e odbył się wieczo-
Stnnlsławy Swiątek, przewijacz.kl - rek taneczny. 

l chws1q .,.._HnUI maian.etk""1el• „pcułleioci" :racliodnio-niemiec­
kiegn, pomi~dzy niedobithrmi sbankrulo«-ej emigrnc}i polskiei • Lon· 
dyn.ie, • t.. sw. nądem republiki s Bonn ro!Zpoaflo iii} f(Jrqedcowe nul«mie 
„konwktÓta". 11" charakter.ee kuriera użyły scmał b. ambasador aanocyjny 
ui Bl'rlinir, lln41ł1 hiuerofil - Józef Lipski, który .Zoś:rl n<>lobitną u>isy. 
~ p. Adenauerowi i sapropOft,(lloal mu - • imieniu nakcyjnej kliki l1m­
dyńskiej - ,.n.awią::an.ie stoiunk~ dyplomatycmych". 

Nie wiemy dokładnie, jak wypadł rezultat irch pmtroleMeJi, prs«Utawi • 
cieli dwóch uatrzykósa kukiełkowych. Fakum ie$$ prseciri, lłe londyń.!ki 
organ Ander• i Arci.szew11kiego - „Dziennik Polski" MpiMl 11iedawno 
IC1)'1'Ginie, ie nawiqmnU „dyplomatye:mych atosunków" i „:;ajemne „usri11o­

nie się" dwóch klik, (t.ej s Bonn i uj s Limdynu) 1fM!lo by rit *zł pod­
.rizwą do „rewizji gT011ic polsko-ni~ieckicTi". 

Ze 111:c::egól6ul miej o/uty ,,Dziennik Polski• - NSict sit ide ~ 
dfat~o id nict wiadomo, eo tdalciwict propontiił .,,r:edawcsycy londytr.. 
IC1 p. Adenauerowi .-zmian a „wman.ie•: e!l1 trako J1"rocbo i ~ 
ay równiei KatO!Dke, Ptnnań i Gdyni.,, ezy m6S• 111111DS Udś i Kr.rkm., 
Bo pueciet ŁlxU .., łlerminmo8if hitlerowskiej _„-'ii ~ ~ 
lllad:", a co d„ Kralwwii - aiebN%esyk Ham Frank nasywal 10 ~ 
~ie niemieclri1n"-

Oc:i:ywifo~, lmieszyć - m• 'jedynki .&nrdlRcir łani« loncłyJblcicl 
tcidm, ·"darC>U7!1jących" Mo _ hitlerl*>OO'm .echodni<J _ iriemieckim ~ 
polskie, niczym pan Zagłoba królowi nwed:z:kiemu pr:y~- Nitkr­
landy. Ale te - czyste :::rent11 „tetn'dyCZM" - pr6'1y frr-cu:nUi pol­
ską ziemią i interesami n.al'odu pol$J,iego, pooej1fł.C>loan• pn«S vupkf 
emigracyjnych :drajcóui i renegatów, n:ucają jaslmz:we hvimlo n. otc11lań 

u,,00/m 110lit)·czne10 i moralnego, 1111 jak4 ~ sit obl(Jkana ~.!cif 
do Polski Ludowe; klika londyńska. 

Dla r,-ch wyr.mtTroui n.arodri polskiego, 9f11Ci~Tijqcyd1 prwdp1Jloje ob„ 
eych wywiad-Ow, w poroni sa ,_i11jq, c::r Jabmdną, jedyrnJ .,._ M fuliem. 
UVJ-óna - to ich kieszei\ i bn:uch. Dla napelnimio kienen.i i lrr:&Ueha "&• 
d:ili br si~ - gdyby mogli - na Polsą t11 Krmticach choćby 'jednego trl-. 
ko wojewódmva, by ią później toepeTinąć „ ramy jakiejś „wspólnoty ewo­
~js/,iej" i umieścić obok Adenaueni i innych proteg()W(Jnych amerykań­
skich. Pod. jedynym tyllko u.'6Tlmkiem, :ie w wkiej fantalltycmej i :ialome} 
Polsce nie zabrakło by tlu.~tych po:wd dygnitarshich dla... inicjatorów 
haniebnych ucmsakcfi „zamiennych" - „dyplomatów" s londyńskich 

klubów i lrnajp. 
Por:i:ućcie złudzenia, pamicoif! _ Nie ulana iif .~dy~, by JHJmrllr 

~ycll głów" ~bie:roły kntalt r:ec:ywi„™"ci. Nikczemnoił rnooodawc610 

.,.. Lipskil!flo idzie kiśT.e "' pons s ich 1la1'°"1- B. D. 
.„-. •••••••• „ ............... „„ •••••••••••••••••••••••••••••••• - ... „„„.„„.-.... ,"' ..... . 

Zrozumiałyśmy tałde, te wyk()(JQ­
n ie planu 6-letnicgo zależne jest od 
w-:edzy fachowe! robotników. 
W :r1Wiązku z tym wszystkie nas:iie 
~łowe tJt=lcl ł prządki zobowią­
zały 6łę do dos-z;ka.Ja.nia słabsaych. 
ltllllej wYkwali!ikOWUIY<'h ~łto­
-nlY1l~k pney, aby dopo­
móo bn w zwiększeniu wYdaJno­
ścl pTacy, podniesieniu produkc.Jl, 
J'Olep&9'llli11 ja.kości, likwidacji bra­
koróbstwa i podwy7.s:zeniu w ten spo 
sób ich m.robków. Nasr?Je przodowni­
ce pracy ! WY'SIOk.o wykwalifikowa­
ne robotnh:e ipostanow.iły w tym ce­
lu poświęcić w oiągu całego miesią­
ca lutego po Jednej ~od7Jlnle dzien­
nie na d002kailarne 3-4 nmiej kwa-

Zw.race.my się ir: eorącym eipelen 
do Was, Totw'ał'Zy'Silti mó.k:!lliam ne. 
szej robct:ni'Crej Łodzi l do wseyst­
mch kobiet na$rej Ludowej Ojczyz­
ny, abyście popair-ły naszą myśl, aby 
nasz skirom.ny przyiltład, ofianie IJC>­

bowią7.:alnie crrołowych. tkaczek, pl'7Ją 
dek, przew1)aczek i irobotn:ic innych 
zawodów nanych za.kładów zagn;a­

(l) dgsc9plinę pracg trzeba llialcz9ć 
Zadania organizacji partyjnej, agitatorów i rady zakładowej w PZP W Nr 3 

, -p ł 

ły równieit 1 Was do ipodobnie ofiar Zdajemy 90b~ doElkonale apn.wę, 
nych wysiłków, do podJęda i wyko- I jak wielkie szlkody każdej instyituoji, 
nania zo~ń produkcyjnym, eo I każaej fa~ W)'TIZlą~ opuszcza.­
cjalnych oraz kuliurałnycll, lrJtóre nie dni praocy lub spóźnianie się. 
dźwignf\ na9'L koraj k:u. nowemu, lep- Wah :r: nieuS1prawiedUwioną ab;;en 
.9rem.u i clo6tatn~iejS!remt1 ty-aiĄJ. Pa- cją, rz lek~em ustalonyeh go-

SpOłdzfelGzGść -produkcyjna a rola rad narodowych 
w przebudowie ustroju rolnego na wsi 

~ łyhił nosił referat, wygłonony na f3 Plezaarnym postecke­
nJ11 Wojewódzkiej Bady Nal'odowej. Fakt, te sapdnlenle sp6łdńel­
ozoW produkoyJneJ Jest omawiane na Radzie Wojewódzkiej I ata­
wiane są konkretne wnioski. eo clo roll. Jaką w przebudowie ustro­
ju rolnego na wsi ode&T&6 majlł poszczególne rady narodowe, 
gminne lub powiatowe. dowodzi, te w obecnej chwili nie będzie Już 
żadnej instytucji, żadnego czynnika, któremu zagadnienie to mogło­
by być obce, w którym nie brałby on bezpośredniego udziału. 

W 'tVYDlienionym referacie omówione zostały wytyczne dla tere­
nowych rad narodowych ,które po szczegółowym opracowaniu 
przez Radę Wojewódzką stanowić będą bardzo cenną pomoc w u­
rzeczywistnianiu uchwał III Plenum KC PZPR. 

°. tym, że zagadnienie spółdzlel- ltwem poszczególnych członków rad 

w poszukiwaniu chleba, te ap6ł­
dzielczość to droga do wyrwania 
się z pod wpływu bogacza, ie to je­
dyna droga do zwalczenia wyzysku 
i ciemnoty na wsi. Radni muszą do 
kładnie znać st.atuty I umiejętnie 
je wyjaśniać, a zwłaszcza zasadę 
dobrowolności, swobody regulowa 
nia wewnętrznego 1 :ta.chowania 
prawa własności we wszystkich ty 
pach spółdzielni produkcyjnych. 

W ten aposób poczynając, rady 
narodowe przy ścisłej współpracy :r; 
partiami politycznymi., organizacja­
mi społecznymi i kulturalnymi, w 
oparciu o Komisje Rolne i Komisje 
Kontroli Społecznej, włl\<ml się do 
wielkiego dzieła przebudowy struk 
tury gospodarczej wsi i tworzenia 
dobrobytu chłopskich mas pracują­
cych. Tasz 

dzitt l"OIZPOC%yn.ade ~ wIDoa być 
głównym zadeaile!m kierowniczych 
czynników we WISIZy'St.k:ich przedsię­
l>iocstwaoh 1 ~a.eh. 

Cyfry, obrazujące ilość opus:zx:7l0-
nych w ciągu miesiąm god:z.ńn świad 
.czą nlezh:ix;ie o tym, w jakim stopniu 
prowadzona jest w dm:iym rmkład.7lie 
wa:lka o dyscypllinę pracy, jak wy­
W!ią.rują się ze 9WYOO 7.adań orgaru-
7lll.Cja parlyjna, Rad.a Zakładowa i 
wydrz.ieł peI'90lflailny. 

Dlatego te!, gdy dow'.adujealy ~ 
ie w ~W Nor 3 w stycrmiu odse-
1:ek nleu!S!praW!iedliwionych nieobec­
nośoł dlxbadrzJ!i do 2,G procent, gdy 
porównując ten stan :r: grudniem <>­
;r.arz; lis11;opadem, ltwieirdmmy, re 
liozba nieobecrwśd W21"ast& - je­
steśmy prreświadczenll, że stan ten 
me jest przypadJmwy, że w PZPW 
Nr 3 nie prowadrzli Się pia.nowej, 'llde 
cydowa.nej wa.Ik:i z nieusprawiedli­
wionymi nieobecnościami. 

Kiero'Wtlllik personalny Zakładów 
tow. Ba.Tyła robi oo może, aby do­
prowadzić do zlikwidowania t.ak 
wtlelk:iej :!lo.ści opuaz;<:rmnych rob<>­
~ - gQ<irz:i11. Wzywa do sieblie tych 
pracawników, któmy ustawicznie za 
n'iecLbują pracę, tllumaczy im, a w 
wypadkach niapopr.awnego, kary­
godnego już opusr.oezan<ia dni robo­
czych bez uspraW'iedld'wienia, moru­
je nawet zwolnietn.ie z pracy. Nioote-

ty, admlnJis1racde IEllD& • ~ nych pr2lelZ. Dldl grup ~yeti 
rozwdązać ~ za.gadn1eoie. bee po- jest wbaśme uamięcie objaiwu ~ 
mocy organi!l.3.cji podstalwowi(J i Ra- usprawiedliwlionej absencji. Lecs 
dy Zakładowej "Wełnianej Tró}lrl". na9tę:puje tu mów ~e. O 
A pomoc l'le st.irony Clcyl[lin:ikÓW pa;r- dyscyplinie pracy mówiOlrlO, lec2.... 
tyjnych i Z'W'i.ą?Jkocwych jest baiI"dZJO 2 miesiące temu. Arui w gtrudin.'!iu, a.nil 
słaba. . w .styaz.:ruilu n.a tadrnym :r; !Zleb:rań me 
Przeglądając ·p1-otok:óły nmad tedi. wspomn4a.no na.wet o lron:ieamtcśd 

nicenyah. j wy;twórcz,ydl., majduje- wailki z absencją. 
my tam tylloo !krótkie, pobieżm! R.7Jecz jasna, że lłl .,, flal:>t-,.oe lu-. 
wrzm:i.ankii. o tej ~j bo~ drz.ie, ikt6rzy mając 90'bl.e eprawę ,.,. 
m.kładów. szkód, wyu-ząrlrlJalnych. !Pa~ przer; 

Nie ~ 1ówolet llW,dl ~ „dn!i.ów&:li", WDOr.1JUh:lt'19t 
możlirwottt i zad.eń w tej dmied:ain.le na wlaal.ą · rękę pcowiad72I, akcję IM 

podstawowa cirp.n~ przy PZPW ś~ wśród robotników.i 
Nr S. Do 'Ml!lk!i. z ałbse!llqją pow.imli. Tu taki.eh nalerżą ~l!laixn'z1 tow. 
prmeclet W'Y'f\:.wlć w pier: wszym sze.- tow. Podoiorski I Bartezak Oll:'6IL rDll* 
regu ~ partyjni - naj:bar- zaufam.a tow. Woźnb.kowa. StW'.iet'-­
dziej uśw.iarlxJcrniony aktyw. Pow.innll I dują jed:nak, źe nie kxm.ystają c 
oni ~ymać na odprawach specjal- ża.dJnęgo popaTd.a w nrej drzlialal­
ne 1rmrulroje, jrak odd~ć na n.ob-cl. 
otoczenie. · GoTzej - po ~j roZZllO'W3e o--i 

Niestety, poóc:r;as ~go ~ kazuje się, że Rada Zakładowa nie 
Sliąca w PZIPW Nir 3 nie odbyła się potrafiła naiwet ułatwić rpr.acy swym 
a.Di jedna odpraiwa a.gita.łoców. Za- mężom zau:fan!ia, e. przyd?.ieliła lim 
gadnJienie to me był.o głębiej roar grupy u;w.ią2llrowe, lli:zące do 90 1 
I:>Qtnone na ~rallliaoh członków or wdęoe:j je'S0Crl.e osób, pod<:me IÓ1' w 
gaoirz.aoji, nie ustal01110 tei sposobów skład jedaJ.ej ~ związkowej po­
wal.ki z Moewl!PTa'Wied'l'iwion.11 ab- winno wchod:z:ić najwy7Jej 30 ooób. 
sencją. Jakże więc mą.ż m111tani-a może sk.u· 

Szukamy tladów 1'et1 "IV81lki w pro- tecznłe odd:tJialywa.ć na powierr,o. 
łok6łach rz zebrań IW.d'Y Zakładowej nyoo awej opiece lud:zi, Jakł.e morie 
oraoz. mę:.iów Z3ltlfa.nia. O! ostatrui. ma sarn dać sobie radę 11 tek lf<llrlD­
j.11 tu wielkie pole dXl ~. Wszak grnpą? 
że crrołowym rtadaruem prowadzo- iDowti:adujemy się w zakł'ada;le, ~ 

czo.scł pr?d~kcyjnej Jest obecnie na terenowych, przy pomocy komisji 
wsi wyb1tme aktualne I żywe, że społecznych należy czuwać nad 
stanęło na mocnym gruncie, świad- sprawnością działania instytucji te 
c~y choćby liczba powstalych w u- renowych, nad właściwym funkcjo-­
biegłym J?iesiącu spółdzielni. Jesz- nowaniem gminnych spółdzielni. 
cze n.a dzień 1 styc~ia było ich na Należy czuwać, by rozwijały się po 
terenie naszego WOJewództwa 9, o- myślnie ośrodki kultury rolnej a 
becnie zaś działa ich już około 30, więc PGR-y, by wzorowo pra~wa 
przy czym z każdym dniem chłopi ły koła ZSCh, ZMP, koła Ligi Ko­
mało i średniorolni zgłaszają nowo- biet i Gooipodyń Wiejskich. Słowem 
~a~~dane s~ółdzłelnie. Te~ wzrost - rady stać się muszą na danym 
ilosc1 spółdzielni produkcyJnych na terenie czynnikiem kontrolujacym 
wsi dowodzi, że chłop mało i śre- i usprawniającym wszelkie prace 

------------------------------------------..--- c'Lłonkowtie Rady Zaadadowej 'PZPW 
Nr. 3 raarej biorą w obronę opu-

dniorolny rozumie, iż pITJebudowa orc-anizacyjne. 
ust~oju ro!ne~o dokon.uje się w je- Obro a młod h 
go interesie, ze chodzi tu o popra- n • re 
włenie bytu chłopskich mas pracuj• spółdz1ełn1 
cych. ~ie znaczy to bynajmniej, że Drugim zadaniem rad tereno-
jest już pod tym względem dobrze, wych jest obrona młodych, dopiero 
że wszelkie opory zostały przelama powstałych spółdzielni produkcyj­
ne, że nie ma już nieufnych. Wzro nych przed wrogiem klasowym. Bo 
stem liczby spółdzielni nie można gacz wiejski, aby móc prowadzić Załoga Farblaml PZPW Nr. 1, po­
się bezkrytycznie zachłystywać. swą wrogą działalność przeciw spół mimo trudnych waTUnków pracy, z 
Tkwią jeszcze tu i ówdzie uprzedze dzielni, znajdzie każdą dziurę w powodzeniem wypełnia swe zadania. 
nia i nieufność do spółdzielni u eo płocie, dojrzy każdy uszkodzony Dzięki racjonalnej gospodarce bar 
jusznika biedoty wiejskiej średnia- dac~. Bogacz będzie działał stale, wnlkaml oraz chemikaliami oddział 
ka, istnieje jeS'llC2e na wSli bogac1 gd!z walka trwa i zaostrza się, bę- :zajął ostatnio pierwsze ml~jsce we 
~iejski, który obecnie jeżeli już nie d~1e pró~ował oderwać od sp6łd~iel współzawodnictwie eszczędnoścto­
s1łą, to podstępem I rozpowszechnia m średniaka. Temu musi przeciw- I wym. 

siak i staf.an Bruikatt. 
Przeszkody, utrudniające dotych­

czas wzrost wydajności pracy - są 
stopniowo przezwyciężane. Najwięcej 
kłopotu sprawiały załodze drewniane 
kadzie, które przeciekały. Dziś mamy 
szereg aparatów metalowych, kwaso­
odpornych, co pozwoli farbiarni na 
dalsze zwiększenie produkcji w 1950 
roku. 

niem różnych plotek usiłuje rozbić działać rada narodowa. Totet po- . 
organizujące 11ię spółdzielnie produ moc kulturalna i oświatowa dla po Na ooło wybljaJlł lłę doskonali 
kcyjne. . wstającej spółdzielni winna być farbiaae - przodo"'.'119' pracT tow. 

I tu właśnie dochodzimy do właśnie udzielana i prowadzona u- to'."'. Franciszek .MaJ, P1~tr Jalocha, 
W. Mielcu.rek. 

stwierdzenia, że w dziale przebudo miejętnle. Wawenty Urbamak,, Ka:1mien: Sta-
Koresporxient „Głosu" 

P.Z.P.W. Nr i 

wy ustroju r?ln?go mają niemałą Akcja ujwładamiająca „•----
rolę do spełmema rady narodowe. Przy powstawaniu spółdzielni nie p • , ł d • tw 
~~~dy wi:;:i~:WCi ;::tn~~:w::: którzy uważają niezdecyd?wanego rzenos1my wspo zawo nic o pracy 
Dotychczasowa działalność rad tere średniaka ~ wrol?'a ~półdz1elc~ości, 
nowych w budownictwie spółdziel- a odnoszą. się ob0Ję~.1e do stoJące- z fabryk do szkól 
ni produkcyjnych była znikoma. o ~o" pozorm? s~lrnJme na uboczu 
bccnie rady narodowe włączą się o"acza mimo, iz prowadzi ~n skry 
c:lo pracy, Wokół rad zgrupują się tą, wrogą ~obotę, To jest ruesłusz­
organizacje społeczne, by pod kie- ne. Pow8:znym zadMliem. rad jest 
rownictwem partii politycznych bu prowadzen~e wśród chwieJnych ma 
dować aocjalisłyczn!ł IOSIY'darkę ło i średniorolnych chłopów wytę-
,roln'- żonej akcji uświadamiającej. Radni 
· rad narodowych winni stać się agf 
Czuwać nad sprawnojcią ... tatoramł spółdzielczości, muszit u­

mieć wytłumaczyć chłopu, że przy 
Tam, gdzłe · powstajit W"Zgłędnle 

jut powstały spółdzielnie, rady na­
rodowe muszą otoczyć szczególnlł o 
pieką dam' teren. Za oośr~c-

wspólnej gospodarce on panuje nad 
rolą, a nie odwrotnie, że atwo~ 
rzy ona talde warunki iż chłop nie 
bedńe Dl1LIW emiJtrować zaaranice 

Słuchacze Technikum Włókienni- I duje również punkty dodatkowe %a 

czego na zebraniu organizacji partyj wykonanie prac społecznych i poli­
nej powzięli uchwałę, która między tycznych. 
innymi wzywa wszystkich słuchaczy v\Tspółzawodnlctwo w nauce l!.'O!lta­
d.o 'współzawodnictwa !Zespołowego nie wprowadzone u nas z początkiem 
w nauce. lutego. 

W tyrn celu poszczegóine Jr.lasy, Suchacze, do niedawna jes-zcze ro. 
wydziały I semestry utworzyły okre botnicy :fabryk włókienniczych, :z; ra 
ś!one zespoły. Przy obliczaniu punk- dością przyjęli wieść o współzawod 
tów bierze się pod uwagę, postępy w nielwie, M. Kozłowski 
nauce I frekwencję słuchaczy. Wy- korespondent „Głosu• 
nikt %95połów będą. podawane po U· z Państwowego T~-
mńczenin. aemestl'11. ltamial& 11newt ltu:m Włóltlennicze.qo 

Organizacja partyjna 
winna pomóc 

agitatorom w ich 
pracy 

Niedostatecznie 1 alabo 1'0%Wll'a słę 

dotychczas praca grupowych I agita­
torów w naszych zakładach PZPB Nr 
8 Oddział Dąbrowa. 

Nie jest to wyłączn1e wtoa agita­
torów, lecz jeszcze większym stOI>n1u 
za ten cel niepomyślny 

0
1tu D:eczy 

ponosi odpowiedzialność organizacja 
partyjna, która nie poucza an1 grupo­

wych ant agitatorów • ich 'ladanlach 
i celu Ich pracy. 

Stan ten musi ulec poprawie. -
Trzeba aby na zebraniach partyjnych 
egzekutywa uświadamiała towarzy­
szy, że praca agitatora, to funkcja do 
niosła i zaszczytna. Obowiązkiem 
agitatora jest c-zuwać, aby wróg' kla­
sowy 1 jego ,,szeptana propaganda" 
nie wnikała do zakładu pracy, że wi­
nien on wyjaśniać I tłumaczyć swym 
kolegom wszelkie wątpliwości, oraz 
podnosić ich poziom polityczny i 
umysłowy, 

S. BUTSiak 
korespondent „Głosu" 

P.Z.P.J.G. Nr 8 
Odd&. Dąbrowa 

Sl'Zlc!Zlających dni pracy, me popiEn-­
jąc bynajrnmej k!i'e!ro'Wnlika perSCM'.lal 
nego, próbującego usunąć zło, :iStrrle 
jąoe w zakładach. 

N1e ulega wątpl'i~ !e te@o ~ 
d~ju polwenie pow.im.i.o jak naj­
rychlej ulec k.rał1oowej zmia!l'lde. 

Sp.ra:w-a dyscypliny pracy, walka 
o mikw1dorwanie tak su;lrodliwego 
objawu, jakim jest opusrzx:zaini.e ro­
bOOZIO - gQdmn i sp62inianie si4;, po­
w.imlo stat się Cl'.Oł.ow}"ln zadaniem 
kie!l'Ownli'ctwa ocganlizacj!. partyjried 
i zw.ią-z:kowej. Należy wre&cle skoń 
czyć :r; dotychozasowym obojętnym. 
US'tos>unk-O"Jllam1em db tego grofm~ 
niedO!lllaganla. Jeśli do walid :r: ab­
sencją pnz;ystąpią dobrae mr~ 
wane i odpowiedm.io pe>UCZJC>ne gru­
py partyjne, rziw.iązlrowe, girupy llglł­
tatorów, to mewąibplJiJwi.e odniosą 
rycbło zwyaęstwo w tej wa'lce d. do-. 
prowadZą do staa~~ obn:lti.anla Ilię 
odsetka DPWlllC!IJallYoh robOOZJO • ro­
dmln. 1: których kaida ma tpl"Zlecież 
tak ogromrią wartość dlla produk.cjli. 

M.S. 

Odpowiadamy na listy 
Tow. E. Wieczorek: Pro.simy 

W as & zgłoszenie sii: do Redakcji 
„Głosu Robotniczego", ul. Piotrkow. 
ska 86, III piętro, w godz. od 10 d~ 
14 - Dział korespondentów fabryc»­
nych. 

* • ~ 
Ob. ob. Matysiak Leoked:la, Ldlta­

torzy domu przy ul. Proletariac.~ej 
16. Zainteresowany z Łodzi, Kier. 
Domu Chlopc&w, Lokatorzy z ul. Na 
wrot 46: 

Sprawy W9Sl.e ~ mm 
~ '1i1TD wiła<lrmm. 



~i m• 
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Uczestnicy poranków 
,,Głosu Robotniczego" 
dyskut11ją nad filrr1em; „B u r z a n a d A z j a~' Vietnam zrzuca jarzmo imperializmu 

„Film, to nowator litera.tury - pi­
w.tł w swoim czasde znakomJity poeta 
radziecki, Włodzimiem Majakowski 
- a.Ie f.ilm jest cJ1ory. Kapitalizm 
zasypał i.tu oczy zlotem, a !lll'ęczni 
przedsięblm:cy pirowadzą go 7llt rącz­
kę ipo uli<'ach. Raz<":zulają serca łza­
wymi tematami i z~ierają 11wniądze. 
Należy temu połOliyć kres„.". 

Svybko p.olożo:no temu k.res w 
Związku Radzieckim. FiJ.m. wyrwa-
111y z rąk spekulantów dekretem z 
dni.a 27. VIII. 1919 r. o !Ilacjonaliza­
cji kinematograd:ii; przestaje być in­
tratną domeną „zręcznych przedsię­
biorców", staje się natomiast potężną 
gałęzią kultury socjalistyc.mej -
„najważniej5zym z wszystkich rodza 
jów sztuki" '.Lenin), „silą. wielką i 

. nieocenioną" (Stalin). 

nad Arlją" pod zmienionym tytułem 
,,Potomek Dżyngis - chania" - wej­
dzie po oprawwantl!u tekstów pol­
skich na nasze e'k:Tany) - na wyso­
kie walory artystyC21t1e tfil.mu. 

Mocne i przemyślane ohwyty rerży 
serskie i Op$:'13.to!'Slkie dla wydobycJ.a 
silnych aikcent&w dramatycznych, 
pla-st:y~zna komipocycja obra,zów, do­
skonałe skróty persipektyw:j.crz.ne, po­
n:ysłowe użycie fotografii, oświetle­
nia, t'. zw. zbliżeń, mfatrwwski mon 
taż i nowy piękny „język :!ii.Im.owy", 
służący dla tym wymo\111n.iejszego 
wyrażenia prawdziwie realistycznej 
treści - cały przebogaty zasób środ 
ków artystycznych, które drz.iś znaj­
dujemy - w mniejs.zym lub więk­
s:zym zakresiie - w tych c:zy innych 
późniejszych dziełach kinematogra­
fii, wyv.·odzib się, pamiętajmy o tym, 
z odkrywczej, preJmroorskiej pracy 
Pudowkina i wspólczeSJ!lych mu ra­
dzieckidh re.żyserów - nowa.torów. 
N~e mała część tej praicy jest uloko­
wana właśnie w „Bur.zy nad Azją". 

Dyskusja 

1Dzięki trosikliwej opiece Partii bol 
s.zewicldei już w pie.rwszych latach 
po Rewolucji Październikowej rodzi 
się i roZ\vija radz·icoka s,ztuka fiJmo­
wa. Slawa tej sztuki sięga daleko po 
z.a granice Związku Radzieckiego. W 
Europie i Ameryce mówi s·!ę w ty1I11 
czasie „o rosyjskiej s-z.kole realiza­
torskiej" jako o najwyższej klasie . Po pokazie na którym obecnych 
artyz,mu filmowego. Pad'ają przy było ponad 250 osób WYW:iązała Silę 
tym naz'W'!.$ka radcóeckich nowato- ożywiona dyskusja, w której zabie­
rów filmowych: Sergiusza Eisenstei- rafo głos 35 Uet'.estników p.ok..arm. 

ludowemu państwu ohlińslclemu, wie nym ~ ~. którymi posługuje 
śoi ona wolność i nowy łiad społec:i- się w swej pol~'tyce ucls.k.u i vrJ* 
ny v.ralcr;ą.cym oohateo.'"sko z ucl.... zysku, lcl:ika anglosaslkich imperiald­
SKie<m Lmperialistycznym - ludom stów jest reakcyjna aęść ducbo­
Vietnaimu, Burany, Ind~nezji Hd." wleństwa. Ma,giamymli pirakitykuni 

Pod.char. DrO'Mlowski, an'ailizując gra· odwraoa ona uwagę ludiu od ·tagad­
bi<-żczo - terrm:·ystyczną dzia!ła'1ność nie1'l walki o wolność i poprawy by­
wy1Stęipujących w :filmie wojs:ko- tu, przez sa:erzeirui.e illa00bo111U, ciem­
wych oddziałów angiclskicll, wyc!ią- nych guse~ 1 lwD.t.ywoiwan'le c!ea:nno­
ga słuszne w:niooki: arni:ia ZwjązJku ty us[łuje opóźnlić budzenie się śwfa 
R.adziec:k:iego, armie krajów demo- domości rewolucyjnej. 
kracji lt1dO'V.7ej stoją na s'!Jraży po- To-w. Majewska (tPZP,B Nr 4), z 
koju, słlużą obronie wo1n<>Ści i sp!l'a- wm.aniem podkireślia udział kobiet 
wiedliwości Slp()łeamej .- 3mperia- w walce v,ryzwoleńcze.j, pntY!PQini­
li'2lm niaitomd>a.S't posługuje S>ię siłą najqc rebranym pootać dzielne1 par­
zbrojną dla celów wojny zaborczej, tyzantki z „Burzy nad Az.ją"„. 
gwa:!:t;u, ucisku, W'YzySiku i gra.b'ieży, * "' "' 
dla zabezpieczenia brudll1ych intere- Zamieścilfil:1my wyżej k'Uka i:ale-
sów kliki m;ą<lzynalI"odowych biz.ne~ dwie wy;pow\ied'L'f. w dyskusji nad fi~ 
menów. mem „Burza nad Azją". Stanow:iią 

Tow. Bla.do (WŁZP Drzewn.), one - nie mówfuąc jiUŻ o wsrLyst<kn.ch 
zwraca uwagę, iii. w !hlmie padają Jnnych - dowód, iż uczestnicy na­
dwa nazw'islk.a. Wiclk!l.e imię Lenina ~rz.ycll dys:knlaji poitrnd!ią wydolbywać 
wg.rzewa do waJicll o wyzwolenie. wartości ideqlogicrzne fLlmu, potra­
Naz.wls.ko starego podżegacza wojen ~ą je \.Vnli!kliw.ie anaJ.l:ziować ! wią­
nego Churchilla patronuje wyrzyska- zać z aktua·lnym! zagadl!l!ierui.ami po­
wi, telTorowli i gra>bieży. T.alk jest lityc'Z'Ilym.i. 
i dmś: i:mionia I;eni:na iiJ Stalina są Dy\Slrusja jedlllak miała pewni\ &la 
szba1IJdiarem obOZIU całej postępowej bość: .zbyt mało w n!ej uweg1 ~ 
ludzkości, wszystkioh na;rodów, mi- ca.no na stronę llll'ł;ysityc:zną obrazu. 
łujących pokój, wolność li. siprawie- A przecież, jeśli dziś „Buraa nad 
dliwość. Nav.v.ieka Churchilla 1 Azją" przema·wia do nru'l :i: Il!iesłab­
\11/SZ:y'Stkiich podregaazy wojennych nącą siłą wwll!Żeo:l!ia rz:asłuoa to no­
„przyśwtiiecaiją" l!'Óżnym n;iepoczyfal- we.go ~łego 'języka"' !ilmowe-na i Wsiewołoda Pudowkina ornz tv Między innymi tow. Bobrowski (z 

tuły· ich fi.lmów: „Stirajk", ;,Pancer'... Zakł. Graf. „Prasa") z>vraca uwagę 
nik Potioimld.n" (Ei·se11s·tein) i „Mat- n.a metody wyzysku, Slt:osowane 
ka", „Koniec Petersburga" czy „Bu- przez :imperi1ali~·tów anglo - amery­
rza n.ad Azją" (Pudowk:in)„. kańskich. Metody te są stosowane 

nym ,„akcjom". c;o;raz .bar~zlej ąd~- go, któreg<J odkrywcą 1eSt między in I •• 
sobmonej gairsc1 mętow JJTTI;Pe!1l'ah- ny.mh znaik'{)mity ireailii>zaif:.o:r it"Sdlz.iecl:!i I ()ezy całego sw1ata 
stycrz;nych 1 ich pa<ehołków. 1- WS!iewob:Jd Pud.owlkin. · walezy 

zwrócone so na naród vletnams!:i, który bohatersko 
o wolność s na.jaz<lem. Imperialistów . 

Potkhor. Łysiak stwierdza, ił:i jed- J. Stef. 
Ten ostatn·i film był wł·aśruie przed nie tylko· wobec „c:ziaim)-ch" czy „żół 

miotem pokaz;u w dnilU -29. I. b. r.; tych", ale rówlll!iież, jaik wiadomo, o­
je<lnego z pokazów dyskusyjnych, ja bejmują dziś il. „białych" w t. zw. 
kje co 11'.liiedizlelę urządza dla kore- zachodniej EuQ"opie. 
spondentów fabr~ych, redekto- Podehor. W~ec.zer (Szkoła Of. Pol.­
rów gazetek ściennych. kierowni- Wych) nawi'ą7!uje do ch.arooikrt;ery­
ków świetHc itd. - redakcja „Glo- styc~::iej .sceny: która ś'."1iade:zy o ?u­
~u Robotniczego" wes;pół z Wydzi.a- dzemu się Ś'\v:adomośc1 · wśród zoł­
łem Art}'Sitycz.n.o P:'O'g,ramowyun „Fil nie-i;zy_. w:przęgnńętych w ~h1żbę ~­
mu Polskiego" ora.z Okręgową D y - j pe~·ial1zimu .. oto s.zeregow1ec angiel-

Ho~Chi-Minh - wód? walczqcego Vietnamu 
rckcją Rozp. Filmów w Lodzi. s11~~go o<lrlz1al'U „och'ronnego" otrzy-

. muJe rozkaz zastrzelenia at7.jatyckle-
Parę słów o samym go padyz;an>la. Ba.rdzo ciężko przy-

filmie ahodrz;i. mu sipełnrl.einie tego rozk:~ZIU. 
Obeorne znall'1e są liazne wypadki, w 

Dzieli nas dziś od momenitiu, gdy których sizereg żomieny holendeT­
"~urza nad Az]ą" weszla P-0 raz skich czy fra;ncuskich wręcz odma­
pierwszy na plotn~ ek.ran?w, spory wia brania udzia.<lu w wojnach im­
szmat czasu - blisko ćwiercw1ecze 1 per.i1alistycznych, niosących n1.0rd lu­
(I1lm został. ':vyprodukowany w 1928 dom walczącym o wYZWOlenie. Nie­
r.), a przec1~z obrli;Z u;n po:r:usza. te~ na'Vliść do ziaborcrej awantury wo­
n1at, który l obecnue. ,a m<;ize raczeJ jennej prze1varż:a nad pocz~ciem dy­
- zwłaszcza. obec;i1~) pos1ada bar- scypliny. 
dzo ~ktual":Y wydZ>v1ęk. . . Tow, Stopczyk (ZZ!P Kapelusz:n.): 

Konserwatywne pismo londyń­
kie „Spectator" pisze: „Francuzi 
mają w Indochinach pod bronią 
150 tys. żołnierzy i z pomocą tej si­
ły są w stanie utrzymać w swoich 
i·ękach tylko większe miasta. Pró­
ba z cesarzem Bao - Dai nie dała o 
czekiwanych wyników. Ho - Chi -
l\linb ma inicjatywę 'w swoim ręku 
i żadna próba osadzenia marionet­
ki francuskiej nie ma szans na po­
parcie ludu". 

Kim jest Ho-Chi.Minh? 
Pochodzi on z ubogiej vietnam­

skiej rodziny chłopskiej, Od naj­
młodszych lat zetknął się ze stra­
szliwą m;dzą, w jakiej żyła ludność 
Indochin, zetknął .się z okrutnym 
wyzyskiem francuskich kolonizato­
rów. W 14 roku życia Ho - qii -
Minh zaciąga. 11~ę na lltatek I przez 
parę lat przemierza morza I ocea­
ny, zwiedza różne kraje, :r;apoznaje 

Có~ bowiem p~ds~'Wla film Pu- „angielsey· okupanci stal!'ają się poey 
dowkina? Budz~u.e s11ę ruc_hu naro- j s.kać dla sieibie nek:omego potomka 
do~o - wy~olenczego w Jednym z Dżyngis - Chania, uważając, że on 
kraJÓW AzJ~ k01I1.tynenit8:1neJ, walkę ! pociąg.nie za s.obą nairód, a sam z ko­
!Z:. an~l?sasd~1mi wyrzysik:i.waczami tl. leJ zostaiiie lokajem imperialistów. 
CJeimmęwam1 o wolność, o npwy ład, Bohater jednak „Bu!l,"zy n.ad Azją" 
k~óry .wsizysbkim ludom ś;wi~ta. !11e- nie jht Czaong Kat · "'~kiera: -ow­
l>le wielka Rew·olucja Paźdz1ermko- szem, pociągnie m sobą naród, ale 
wa. przeciw zamorskim wyzys>kiwa<Czoon 

F.hlm jest cr;w-iiastunem wielkiej bu- i gnębicielom". 
rzy dziejowej, która w ostatnich cza Tow. Kobus, '.Biuro Projekt. 
sach przyniosła wyzv.rolenie olbrzy- Przem. Wlók.), podkreślając wyso­
miego, 450-milionowego mocal!"Stwa kie walocy filmu, kwesti<Jnuje tytuł: 
chińskiego, burzy, która roxs.zernyła „Burza nad Azją". „To, oo przed­
dziś swój groź.ny dla imperializmu I stawia film - Sltwierd.m tow. Kobus 
anglo - amerykańskiego msięg na - to jeszcze ruie burza, lecz jej 
Vietnam, Bllrnlę, Indonezję itp. pi'e:lvVSze pomrnkrl.. Prawdrz:i.wie re-

się z życiem wielu narodów, opano '" r 
wuje obce języki. Dziś włada on 
biegle językami chińskim, japoń­
skim, francuskim, angielskim, hisz­
pańskim. 

Towarzysz Ho-Chi Minh - prezydent Viet.nnmu - prowadził W' roku 
1947 ~rtraktacje z rządem francuskim, który :przyrzekł wycofać woj· 
ska okupacyjne z Kraju Połuó.nia (Vietnam - Kraj Południa). ówcze 
sny minister spra'ff' zagranicznych (dzisiejszy premier) witał na }>O'EÓr 
wylewnóe, :i: judaszowskim uśmiechem - Ho·Chi Minha, aby dosłownie 
nazajutrz po p()dµtsaniu traktatu na kazać bombartl-:>wanie miast Viet-Fdlm zosrtał WYIPTOdukowany w wolucyjna, potężna burm ogarnęła 

1928 roku. PodkTeślruny jesrzcz;e raz Daleki Wschód dopiero w naszych 
tę okolic·mość, aby a:wróclć uwagę cz;asach. Przyniosła <ma, jak wiad<J­
n.aszej publ!czn<Jści kinowej („Burz:a me, wyziwolenie 450-mili01I10wemu 

Przed ·pierwszą wojną światową 

Ho • Chi - l\linh osiedla się we 
Francji, gdzie wstępuje do Francus 
sklej Partii Socjalistycznej, W 1921 
roku po historycznym Kongresie w 
Tours, wstępuje do Komunistycz­
nej Partii Francji. W latach tych 

Plany wydawnicze na rok 1950 
Literatura marksistolł'-ska "Książki i Wiedzy" 

Literatura marksistowska w do- „CZYTELNIK." PRZYGOTOWAŁ sów (m. in. życiorys gen. Wróblew 
robku „Książki 1 Wiedzy" posiada JUŻ 1)0 DRUKU skiego). 
jut 95 tytułów: Na rok 1950 p'lano- Siergiejewa - „Historię Grecji" 

„Historię Rzymu", oraz Potemki­
wane są dalsze tytuły. Ukażą sle na - „Historię dyplomacji". 
przede wszystkim dalsze tomy wy- PAŃSTWOWY INSTYTUT 
dań zbiorowych Dzieł Stalina (co WYDAWNICZY WYDA JUŻ 
najmniej 6) i Dzieł Lenina (co naj- Wl{RÓTCE zarysy historii następu 
mniej 8). Poza tym wydane bedą 0 jących krajów: ZSRR, USA, An-

glia, Francja, Hiszpania, kraje bał­
drębnle wybrane pisma wielkich kańs)de i skandynawskie. 
twórców komunizmu l\larksa, Engel Ukażą się również: seria pami~tnl 
sa, Lenina I Stalina. Wyjdzie też z ków polskich, rosyjskich i zachodnlo 

druku I tom „Kapitału" l\larksa. -europejskich z 18 i 19 stulecia oraz 
dalsze tomy Bibliotecz:d Zyciory-

„PRASA WOJSKOWA" PRZY-
GOTOWUJE: Andrejewa - „Woj­
na ludowa". Engelsa „Wojna 
1870 - 1871 r.", Zamiatina - „Od 
Wisły do Odry". Poza tym wydane 
zostaną życiorysy poszczególnych 
dowódców, popularne opracowania 
historii wyzwolenia poszczególnych 

I 
miast polskich przez Armię Ra­
dziecką, historii polskiego ruchu o­
poru we Francji oraz dziejów pod 
bojów kolonialnych. 

nam u 

styka się z wieloma francu:skimł l n ość Ho - Chi - Minha jest przyczy 
działaczami politycznymi i przcdsta ną aresztowania go pr:i:ez Anglików 
wia Im konieczność walki o niepo- w Hong - Kongu. 
!ll~g!o~ć Indochin. Zal•l.?.da „Unie · Rok 1940. Wojska japońskie za 
1U1ęd~;narodo~vą J,11ch:1 Koloro- zgod'ą francuskil'go rządu kolabora 
\~Y.~h ' w ktorcj o_rga!~1c „L~ Pa- cjonirty Petaina wlua<::zeją do Indo 
ria ostro .kr!t:'l'.lmJe meludzk1e me chin. Ho _ Chi _ Minh staje na cze 
tody koloniahstow. le ruchu oporu prxeciwko okupan-

Działa.Iność Ho - Chi - Minha po towi. 
woduje jego wysiedlenie z Francji, Skupia on wszystkie patrioi,vcz­
U daje się on do Związku Radziec- ne, demokratyczne elementy Yiet­
kiego, a następnie przez dłuższy namu, które zorganizowane w sze 
czas przebywa kolejno w Kantonie, rokim Froncie Narodowym (Viet­
w Szanghaju, w Birmie 1 Sjamie. minh) prowadzą nieubłaganą walkę 
w okresie tym pis~e książki pt. z japof1skimi grabieżcami. Ho - Chi 
„Proces kolonializmu", w której - Minh parokrotnie zwraca się do 
wskazując na nieuchronny upadek oficjaliiych kół ,francuskich z propo 
panowa.nia imperialistów w kolo- zycją wszczęcia wspólnej akcji prze 
niach, podkreśla doniosłą, decydują ciwko okupantowi. Za każdym ra­
cą rolę, jaką odegrało i odgrywa zem spotyka się z. odmową. 
zwycięstwo Wielkiej ltewolueji Pai Od chwili agresji' imperialistów 
dziernilmwej w procesie wyzwała· francuskich w Indochinach, agresji 
nia się ludów kolonia.Inych z wie- stanowiącej oburzaj:iece naruszenie 
kowej niewoli. Rewolucyjna. działa.I podpisanych z Vietnamem umów. 

„Książka i Wiedza" zapowiada 
też wydanie szeregu książek pomo­
cniczych przy studiowaniu „Krót­
kiego Kursu Historii WKP (b). Be 
dą to więc dalsze tomy „l\lałej Bi­
blioteczki Marksizmu 1 Leninizmu" 
oraz Ilustrowane albumy do posz­
czególnych rozdziałów „Krótkiego 
Kursu". Albumy te będą zawierały 
materiały do dziejów ruchu robotni 
czego w Rosji 'oraz analogiczny ma 
teriał do historii ruchu robotnicze­
iO w Polsce. 

ŁĄKI, LASY, POLA ORNE I WODY 

Prace historyczne 
Czołowe nasze lnstytacje wyda­

wnicze przygotowują wydanie w 
bieżącym roku szeregu dzieł nauko 
wych i popularno - naukowych o 
t.reści historycznej. 

,,KSIĄŻKA I WIEDZA" 
WYDA W TYM ROKU: 

Arnolda - „Upadek mieszczań­
stwa", Piwarskiego -„Imperializm 
przed pierwszą wojną światową". 
. Tarle - „Talleyrand", Jefimowa­
„Rok 1848", Mathiesa - „Rewolu­
cja Francuska", „Ilustrowana Hi­
storia Papiestwa" (kilkutomowa 
prata zbiorowa). Poza tym wyda­
ne zostaną Wybory Pism Lelewela, 
Heltmana., Sz: Konarskiego, 'Vorcel 
Ja, Dembowskiefo, Kamińskie,o, 
Szw~'G 

zespół użytków, zapewniających urodzajność pól ornych 
Artykuł JX>niższy jest VII 

z cyklu artykułów, poświ~co­
nych omówieniu systemu upra 
wy gleby wielkiego uczĆtnego 
radzieckiego, W. R. Wiliamsą. 
• 

W poprzednich artykułacn omó­
wiliśmy sprawę 'gromadzenia się 
próchnicy pod porostem traw 
wieloletnich. 

Gromadzenie się próchnicy od· 
bywa się szczególnie silnie na sta 
łych, pi-zyrodzonych łąkach Łąka 
pozostawiona sama sobie st~le się 
pogarsza, daje nibze plony i gor­
szej jakości. Proces ten odbywa 
się bardzo powoli. Kultywacja po· 
\'l'lerz.chniowa łąk, na wożenie ich 
i podsiew proces ten opóźn:a, lecz 
nie jest W' stanie go zatrzymać . 
Przyczyną tego nie je~i - jak 

mylnie sądzono - „wyczerpa,nie 
się łąki". Właśnie na łąkę bo­
wiem, zawsze położoną niżej, spły 
wają z wyżej położonych pól za· 
soby pokarmowe, spłukiwane 
przez opady. Roślinność łąkowa 
chciwie c.hwyta te zasoby. Ł~ka 

więc spełnia rolę sieci chwytnej 
dla uciekających z pól pokarmów 
roślinnych. 
Przyczyną pogarszania się łąk 

jest stale zwiększający się nad­
miar próchnicy i coraz mt1iej:szy 
procent ziemi· mineralnej. Nad­
miar próchnicy sprzyja zabagnia­
niu łąki a w takich warunkach 
szlacl1etne trawsr wieloletnie nie 
mogą rozwijać ~ię i powoli giną. 
Na ich miejsce wstępują zaś licz 
ne trawy kępkowe. Łąka z:irasta 
kępami, między którymi rozple­
nia si~ mech. Wraz z tym ęleba 
stopniowo torfieje, zaczynają się 
pojawiać krzewy, a łąka poczyna 
przekształcać się w nieużytek. 

Proces ten, według Wiliamsa, 
przerwać można tylko przez upra 
wę ł11ki pługiem. Przez vrzeora· 
nie gleby łąkowej próchnica na 
powietrzu szy'bko się roT.kładn 
i ,',mineralizuje". Łąka staje slę 
dostępna dla uprawy roślin szla· 
chetnych. Na tej właśnie u1>rawie 

ornej h1k oparł Wiliams swój pło· 
dozmian „łi}kOi'l"Y"• 

Ale, aby m6e łąkę wyorać, na-­
leży uregulować na niej stosunki 
wodne tak, aby można na nią wje­
chać pługiem. Wymaga to więk­

szej lub mniejszej melioracji, w 
zależności od tego, jak daleko za­
szedł proces zabagnienia. Łąkę 
należy nie tylko od11·odnić, ale 
i zabezpieczyć od ·„przesuszenia", 
a zwłaszcza łąki torfiaste. 

Z systemem Wiliamsa łączy się 
nieodzownie opracowany jeszcze 
w XIX "l':'ieku przez prof. Doku­
czajewa system leś:aych i)asów 
ochronnych. Dobroczynne działa­
nie lasów na podniesienie wilgot­
noś~i gleby i złagodnienie klima· 
tu jest znane. Lasy chronią gra­
niczące z nimi tereny od wysu­
szających wiatrów, wstrzymują 
szybkość spływu wód z roztQpÓw 
i deszczów i grolnadzą w swojej 
glebie zain:sy wody, które następ· 
nie powoli pTZesiąkają na pola 
i łąki. Zakładanie pasów leśnych 
1r Związku Radzieckim wiąfo się 
a cor:u: uo~"'chn1l'l~ rto:so-

waniem wiliamsowskich metod 
uprawy gleby. Jednocześnie z pa­
sami ochronnymi zakładane są 
miejscowe zbiorniki wodne (sta­
wy, sadzawki). Nagromadzona w 
nich woda· uży\vana jest do na­
wadniania. Dzięki temu zarówno 
woda, jak i wypłukane z pól ' i łąk 
sole mineralne nie spływają bez. 
użytec:mie . do. rzek. Pasy lasów · 
ot:hroa.'lych dają, według Wiliam­
sa, nie tylko ochronę przed wia­
trami, ale w ogóle wpfywają 
swoim · wszechstronnym otldzial.·y­
waniem na wzmożenie urodzaj. 
ności gleby. 
. Vi'iliams jest przeciwnikiem go­

s!mdarki rolnej na wielkich, bez­
leśnych przestrzeniach, jak to ma 
miejsee w wielu stanach Amery· 
ki Pólnocnej. Teren rolniczy mu­
si się składać nie tylko z pól, łąk, 
lecz również z lasów i wód odpo 
wiednio rozmieszczonych. Tylko 
na glebach rolnych, znajdujących 
się w takim zespole, istnieją naJ­
Iepsze -warunki dla rozwoju pro­
d~kcyjnej ios!>Odarki rolnej. 

agresji Inspirowanej przez amenr­
kański l)epal'tantent Stanu, a dziś 
kontynuowanej z rozkazu iejze in­
stytucji, Ho - Chi - l\linh stoi na 
czele walki o niepodleglośó narodu 
vietnamskiego. 

Wojna w Vietnamie przynlosla 
imperialistom dotkliwe niepowodze 
nia. Francuski korpus ekspedycyj­
ny kontroluje najwyżej 10 - 15 
proc. terytorium Yietnamu, . a pa­
trioci vletnamscy :r; każoym dniem 
odnoszą nowe sukcesy. Wściekłość 
z powodu poniesionych klęsk wyra 
ia się we wzrastającym terrorze 
stosowanym przez wojska francus­
kie wobec ludności Vietnamu na t6 
renach okuPowanych. Między inny 
ml przed paru dniami zorganlzowa 
no masakrę studentów vłetnam­
skich, protestujących przeciwko po 
li*Y«ri . .r~ąd~ fJtl!<n<\usk,iego w Indo­
chinach. 56 studentów padło a 100 
zostało ciężko rannych od kul tran 
cnskich. 1 · 
Imperiallści zdaj!\ sobie sprawę s 

doniosłości faktu na.wlazaula sto­
sunków dyplomatycznych pomiędzy 
Chinami Ludowymi a Vietnamem, 
zdają sobie sprawę, że fakt ten na 
pawa otuchą wszystkie uclslca.ne lu 
dy Azji. Wystosowany prze~ paru 
dniami apel Ho - Chi - Minha w 
sprawie przyśpieszenia przygoto­
wań do generalnej kontrofensywy 
wskazuje na. to, że patrioci vietnam 
scy zdecydowani są Jak najseybciej 
przepędzić francuskich grabieżców. 

Sąsiedztwo takiego przyjaciela, ja­
kimi są Chiny Ludowe jest niewąt­
pliwie wielkim pokrzepieniem dla 
narodu vietnamskiego, który kiero 
wany przez Ho - Chi - Minha, nie 
złomnego patriotę I rewolucjonistę 

walczy o wyzwolenie swej ojczyzny. 

W ostatnich dniach ukazał się ko 
lejny - piąty tom Biblioteki Chłop 
skiej Drogi - zawierający świetną 

powieść znakomitego czeskiego au­
tora - Ivana Olbrachta pt. „Anna 
'Proletariuszka" . 

„Anna Proletariuszka" jest po-
wieścią o rewolucji czeskiej z roku 
1920. Czyta się ją jednym tchem. 
Książka, licząca 216 stron, kosztu 

je tylko 80 złotych . 

Nabywać ją mogą również prepu 
meratorzy „Głosu Robotniczego", za 
mawiający książki u n~·ch kol­
portel'ów !abrycmyeh. 



G?.;OS PABLANICX! 
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Kronika Pabianic 

WA2NIEJSZE TELEFON~ 

Komitet PZPR 
4 - Sekretariat 

289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O - Straż Pożarns. 
6 - Kom. „Służby Pol$ce''. 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejsid 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK. 
213 - Telegraf 

KINA: 

Z życia spółdzielni pracy »Karniszewianka« 
Istniejąca w Pabianicach 

przy ul. Daszyńskiego 1 spół 
dzielnia pracy „Karniszewian­
ka" rozwiJ a się w szybkim tem­
pie. Spółdzieli1ia powstała w 
1948 roku i .i uż w tym samym 
roku osiągnęła dosyć dużą licz­
bę zatrudnionych. W roku 1949 
ilość zatrudnionych pracowni­
ków wzrosła czterokrotnie. 
Szkoda tylko, że nie wszyscy 
procownicy są jej członkami, a 
tak przecież być po,vjnno, gdyż 
jest to wszak społdzielnia pra­
cy. W obecnej chwili członków 
jest 80, a spółdzielnia zatrud­
nia dt1Żo więcej pracowników. 
Na istniejący stan rzeczy wpły-
wa częściowo fakt, że spółdziel­
nia, na zlecenie i\Ii nisterstwa 

li w tyle. Na przykład Stani­
sław Krause za.iął pierwsze 
h1iejsce, wyrabiając 112 proc. 
normy, w tym 86 proc. primy. 

Spółdzielnia „Karniszewian­
ka" przerabia surowiec dostar­
czony przez Centralę Spółdziel­
ni Pracy i dlatego też dużym 
sukcesem jest osiągnięcie pr:tez 
nią. obrotu ok. 13 mil. zł. 

BRAK śWIETLICY 
PARALIŻU.JE ŻYCIE 

ORGANIZACYJNE 
Przy Spółdzielni istnieje sze­

reg dobrze pracujących organi-

zacji. Obok Podstawowej Orga­
nizacji Partyjnej istnieje koło 
ZMP oraz Koło Ligi Kobiet i 
Towarz>·stwa Przyjaźni Polsko­
Radzieckie.i. Organizacje te 
pracują pomyślnie, ale brak 
jest świetlicy, wobec czego ze­
brania muszą się odbywać albo 
na sali produkcyjnej, albo \\' 
biurze. życie kulturalne także 
nie może się należycie rozwi.i ać 
z tych samych powodów. Jest 
rzeczą bardzo pożądaną, aby 
brak ten zlikwidować i zorgani­
zować świetlicę, na którą cze­
ka.i ą. pracownicy. (Kozłowski) 

Dzięki przytomności umysłu szoferów 
nie doszło do katastrofy kolejowej Pracy i Opieki Społecznej, 

pr~yjmuje do pracy wszystkich 
skierowanych przez Urząd Za- Dnia 27 stycznia bieżącego ro-1 ciąg zawadził o samochód i 
trudnienia. Ponieważ wśród ku na bocznicy PZPB w Fabia- wlókł go za sobą na przestrzeni 
praco"·ników nie ma zrożnico· nicach miał miejsce wypadek, kilku metrów. Inny szofer, ob. 
wania na członków i nieczłon- który mógł się okazać niezwyk Kasprowski zdołał jeszcze na 
ków, przeto ludzie ci nie "·pła· le bo-raźny w skutkach. W go- chwilę przed tym wyc'iągnąć 
cają udziałów. 

Zarząd Spółdzielni povmuen dzinach porannych na bocznicę z szoferki ob. Nowaka. Nato-
uświadomić sw.rch pracowni- jak zwykle zajechały samocho- miast robotnikowi, który znaj­
ków o znaczeniu należenia do dy fabryczne po ładunek węgla dawał się na platformie samo­
spółdzielni, a wtedy liczba człon dla kotłowni. Samochody usta- chodu na szczęście nic się nie 
ków spółdzielni z pewnością wione zostały rzędem na to- stało. . 
"·zrośnie. rach kolejowych bocznicy, w Tak więc, dzięki przytomnoś 

Usprawnienia 

przyniosły 55 milionów zł oszczędności 
Ubiegły rok przyniósł dość znacz I Usprawnień był zwykle kierownik 

ny sukces Wytwórni Lamp Elektry techniczny .. . ~becnie przewodniczą_­
cznych L _ 1 w Pabianicach. za- cym .K'.om1sJt ~ost~~ wybrany naJ­
kład te otrafil" zdobyć 4 mieJ·sce zdolme.iszy rac.1ona,1zator z L -:- 1 

Y . P • ·'. . . . tow. Rurawsk1. Powazna zrruaną 
w . wo.i.cwodzt".''1e w osiągmęciach jest również fakt, że projektoda-.y­
racJonallzatorsk1ch. Lokata ta była ca ma prawo uczestniczyć w posie 
by jeszcze lepsza, ale w momencie dzeniu Komisji Usprawnień, na któ 
obliczania osiągnięć większość po- rym omawiany jest jego wniosek 
mysłów racjonalizatorów zakładu oraz bronić jego słuszności. Dotych 
była jeszcze w trakcie rozpatrywana. cz'.1s wnioski z?'łaszane był_Y na p~ś 
Skutkiem tego niedopatrzenia któ- 11:1.'e .. Częstokroc czło.n~ow1~ ~om~­
re w tym roku nie powinno się SJt me. mogąc zrozun:nec tres~1 ~10 
powtó1 ;.::yć, o~iągnięto dalszą loka te. sku me ro~p~try\V:ah go. pz1ęk1 J?O 
w początkach b ieżącego roku na5tą- mysłom .racJonahzators.~un Pan­
piła w Komisji Usprawnień reorga stwowe Zakłady Wytworcze ~amp 
nizacja. W skład nowej Komisji Us Elektry~znych L - 1 w Pab1am­
prawnień weszło 6 osób. w tym earh os1~g.nęły rekord~wą sumę o 
członkowie Klubu Racjonalizato- sz?~ę~osc1 w roku ub1egly_m ---: 5~ 
rów, Rady Zakładowej, Podstawo- m1hon.ow zło~ych_. . Obecme _dz1ę~1 
wej Organizacji Partyjnej oraz lepszeJ. ?rgamzacJ1 ruchu racJonah­
dwóch przedstawicieli dyrekcji. Do zatorskiego w .L--1 cyfra ta na 
tychczas przewodniczącym Komisji pewno wzrośnie. 

ZE SPORTU 

Rozgrywki hokejowe 
dobiegaią końca 

Dzisiaj, dnia 2.II. 1950 r. o I zakończyły się zwycięstwem 

.TAK PRZEBIEGA PRACA celu łatwiejszego załadunku. ci utnysłu i poświęceniu obsłu-
Kino .,POLONIA" - wyświe W SPóŁDZIELNI Podczas ładowania niespodzie- gi samochodów, nie było straty 

tla film produkcji radzieckiej wanie nadjechał pociąg z linii w ludziach ani większych strat 

godz. 11.00 na lodowisku ZKS pabianiczan w stosunku 4:1. 
„Włókniarz" (wejście od ul. Niecz z rac.ii wyrównanego p~­
Augusty) zostaną rozegrane ziomu drużyn zapowiada się 
przedostatnie zawody z cyklu bardzo interesująco. „Włók­
mistrzoHtw klasy „B" pomiędzy niarz" - Pabianice jest po,rn? 
„Spójnią" (Łódź) i „'Włók· nym kandydatem do awansu do 
niarzem"' (Pabianice). Będą to klasy A. 
zawody branżowe. (Pierwsze pt. „Aleksander Puszkin". ' 1 · Członk?wie Spółdzielni pracu głównej, który wprowadzał no materialnych. Wypadek ten 

Początki seansów: 17.30 i Ją ,w ~-cn~ pr91-vadzonych przez . 
19.30. Dla młodzież,- dozwolo- społdz1elmę ,osro~lrnch sko~na~o we wagony z węglem na boczm mógł mieć jednak niezwykle 
nv od lat 14. · ,:-anych. Osrodki te znaJduJą cę. Pierwszy zauważył niebez- groźne skutki, gdyż chwila nie-

T. Lachowicz 

„Budowlani" kandydatem na mistrza 
• • * 

Kino „ROBOTNIK" wyświe­
tla film prorlukcji czesk1ej pt. 
„500 cm.". Dla młodzieży clo­
zwolony. 

się w Pabianicach, a jeden ". pieczeństwo woźnica ob. Rę uwagi nwgłaby spowodować 
Kolumnie. W chwili obec:ne.i I bacz i zaalarmował szoferów, śmierć kilku ludzi i całkowite 
spółdziel~ia prowadzi . 4 dz.i~ły że pociąg idzie po tym torze, na rozbicie taboru samochodowe-
produkc:nne_. a m.1an~w1 c1E'.: którym stoją, samochody. N a ""O PZPB. W sprawie tej prze-
pasmante_ryJ n_r, 9zie"~iarsk!, szczęście szoferzy i ich pomocni prowadzi się dochodzenie. 
konfekcy.i11y l tkacln. " na.i- · l r · e i z wic'k (B d) 

W ubi egłą sobotę drużyna pabia 
nickiej „Unii" rozegrała mistrzow­
ski mecz w tenisie stołowym kl. B. 
z drużyną ,.Budowlanych" Łódź. W 
obecnej chwili, jak' wynika z do-bliższrm czasie Zarząd przewi- cy me u e_g .i pamc 1 ~ a 

du.ie uruchomienie działu far- przytomnosc;ą umysł.u zac_zęh ----------------------------
biar:;kiego i innych. W roku wyprowadnc wozy z mebezpicc_z 
bieżącym przez wprowadzenie ncj linii. Pierwszy wyprowadził 

Redakcja „Głosu Pabianic": nowych działów produkcji i u- swój wóz pomocnik szofera ob. 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. ruchomienia 1~owyc:h ośrodkó;v Piesik. W ślad za nim pozostali 

!:\komaso;vane.i p1:ac~-. w. po.waz- szoferzy nie bacząc na niebez-

Poradnik kucl1arski 
"Samopomocy Cl1łopskiei" 

tychczasowych rozgrywek, drużyna 
„Budowlanych" jest murowanym 
kandydatem na mistrza i nic dziw­
nego, że bi.ie pozostałe drużyny i 
to bardzo wysoko. Pabianicka „U­
nia" z powodu choroby kilku zawo­
dników \vyjechała w rezerwowym 
składzie i przegrała spotkanie w 
stosunku 0:9. 

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco (na 
piP.rwszym miejscu zawodnicy „Bu 
dowlanych''). Komunikat 

Zarządu Miejskiego ZMP 
W piątek, dnia 3 lutego br. 

odbędzie się zebranie sekcji pre­
~g'entów Zl\1 ZMP v.~ Pabiani­
cach. . Zeb1:ail.ie ro'"żpoczyna 'się' 
o godz. 20-tej w świetlic~· wfa„ 

ny spos<;>b, zm111e.]!:\Zą się hczl~y pieczeństwo wyprowadzili swe 
~hałupmkO\\·, ~torych na razie , zagrożone]· stref". Ma-
Je:-1t Je!:\zcze wielu. wozy_ z . J. l 

„W roku 1949 spółdzielnia s~yni~t3: ~ociągu zauwazy, . co 
przekrocz~·ła sw~ plany procluk scę ?zieJ'): zaczą~ hamov·ac bi~g 
cyjne, dając ogołem ok. 4 mil. poc)ągu, Jectnakze na całkowite 
metrów tkaniny. Stało się to hah'nmowanie pociągu było już 
możliwe dzięki w:-;półzawodnic- za nóźno. 
t":tt, · pracy. :P~ na.ile1?szych ·- sZczególnie dramatyczny mo 
ws_rod pr~cowmkow nalezy ob. ment zaistniał w chwili gdy szo 
K!1mek .Joz.ef_. tkacz z Kudro· fer ob. Nowak chcąc wyprowa-

Bal'dzo popularna swego czas11 I porami roku, wymagającymi odży Gliszczyński - Kazimierczak 2:1 
w Warszawie Lucyna Cw:ierciakie wiania mniej lub bardziej inter:- Pietrzak - Ratajczyk 2:0 

b
. d. sywnego. Czego innego potrzebuJe Lasocik - Niemiec 2:0 

wiczowa. aut.orka „365 o ia ow . 1 .k · · · Gliszczy11ski - Ratajczyk 2:0 
. orgamzm r.o 111 a w czasie zmw, a Pierzak - Niemiec 2:0 

za 5 złotych". pISząc poradnik ga- czego inne12:o w okresie zimowego 
~ Lasocik - Kaźmierczak 2:0 

stronomiczny dla .,pań domu", wypoczynku. Zmieniają się rów- Gliszczyński _ Niemiec 2:0 
wcale nie taiła motywu tej pracy. nież i możliwości: na przednówku Pietrzak - Kaźmierczak 2:0 
.. Do sei·ca inałfonka ~ mówiła - nie są t~ same -co po zbiorach. Lasocik - Ratajczyk 2:1 
żona tra'fia przez żołądek". Szlo Karczewska odnosi się też kry- Do zakończenia pierwszej rundy 

t ' ·czn'c do poJ'aw1· aJ·ące]· s1"ę skłon roz~rvwek pozosta!v tylko .ieszcze snej przy ul. Bagatela 8. 
Obecność "·szystkich 

gentów obo\\·iązkowa. 

wic, wyrabia.i ący na swym ręcz . , . . . , . 
prele- nvm war~ztacie 12:3 proc. nor· dzic z szyn .~statm JUZ woz me 

niy, w tym 98 1~roc. primy. z?o~ał zap~hc m.0~01:u·. W astat 
Tkacze mechaniczni nie pozosla me] chwili przeJezdzaJący po-

więc przede wszystkim o do12:adza J ' · • ~ - " ~ ności imitowania kuchni miejski•~j po 2 mecze, które zapewne prz~nio 
nie podniebieniu grymaśnych sma i lekkomyślnego porzucania trad:v są wiele niespodzianek. „Unia" pa-
koszów bianicka w pierw~zej rundzie roze 

. cyjnych potraw wiejskich. Zwraca gra jeszcze mecze ze „Spójnią" -
Inaczej traktuje sprawę śwież.o np. uwagę na wartość chleba ra- Łódż i „Stalą" _ Zdui'iska _ Wola. 

wydany (w II nakładzie) prz(),1, zowego, wypieranego przez pieczy Obecnie po rozegraniu 6 meczów 
Centralną Księgarnię „Samoporno wo białe, przeciwstawia niesłusz „Unia" wygrała dwa spotkania. 

Kto chce zostać 
nauczycielem 

Od dnia 1 lutego br. tj. od dru 

Trzeba powiększyć aktyw kobiecy nie wychodzący z mody żurek, po przegrała zaś cztery. „Włókniarz" 
cy Chłopskiej" podręcznik pt.: dawanej na śniadanie kawie. Uczy pabianicki legitymuje się natomiast 

W Fabryce Cewek „Co jeść - jak gotować" . Autor konserwowania produktów na zi- znacznie lepszym stosunkiem pun-
z 1 all h 1. · k t · Idów. W najbliższym czasie posta-". iego pólrvcza roku szkolnego ka, znana działaczka ludowa Maria mę. '.Va cza rn o izm, Ja o ez „ h ramy się podać dokładną tabelę roz 

1949-50 są wolne posady nau- Kvło Ligi Kobiet przy Fabryce I na się zmieniać na lepsze. Kolo Karczewska, poucza przede wszy:>t uprzedzenia do potraw rybnyc grywek i na jej podstawie wywnio 
. 1 k" k 1 h Cewek Nr 4 w Pabianicach ma za LK. liczy obecnie 65 członkiń i kim gospodynie, jakie składnib itd. itJ. skować 0 szansach drużyn pabia 

czycie s ie w sz 0 ac podstawo- sobą już długi okres pracy. Koło wc1ąz się powiększa. „Liżanki" Centralna Księgarnia Rolnicza nickich. 
wych powiatu łaskiego. Kandy Ligi Kobiet powstalo w Fabryce założyly koło PCK, które liczy O- i.iezbędne są. do zasilenia organiz ,.Samopomocy Chłopskiej" dobrze I PrzyP_Om.inam:>'.', . że „Włókniarz" 
daci z ukończonym liceum peda- cewek jeszcze w czerwcu 1946 becnie już 75 członków i kierują mu ludzkiego. Wychodząc z tego . . . . - Pab1amce rowmez przegrał wy 

. k ł J d k' b t k ł . . d . 1 k , k . k 7rob1la, wydaJąc tę prawdziwie po soko z ,,Budowlanymi" - Łódź, w gogicznym, względnie liceum 011ól roku. Z początku koło Ligi Ko- pracą tego o a: e na ze, a Y a za ozerna, u zie a ws azowe , Ja 
b. F b c k i· ł L' I' b" t · k · PCK o · ·ały a· · · d · l · k · żyteczną książkę. (bh) stosunku 1:8. • E. N. n o kształcącym winni zgłosić się 1et przy ' a ryce ewe 1czy o 1ga "o 1e , Ja· I r ZWIJ o zyw1ac z1ec rn, Ja męzczyznę 
zaledwie 25 czł0nkiń. Tylko nie- się ·w „Cewce" należycie, należy ciężko pracuJ·ące12:o, J·ak lekko pra 

bezpośrednio do Inspektoratu liczne członkinie kolapracowały dokonać ,vvboru nowych zarzą- ~ • 
S k I P b . · h 1 · 1 cującego itd. Następnie mamy lu z onego w a 1amcac przy u· aktywnie. \Viększość członkiń poj dów obydwu tych organizacji. Do 

CZYTAJCIE Partyzanckiej 56. W drodze wy· mowała swe obowiązki organ\za- nowego zarządu LK i PCK powin szereg wyjaśnień, dotyczących spo 
jątku mogą być również zatrud- cyjne w ten sposób, że uważały, ny wejść najbardziej uświadom~o sobu takiego przyrządzania po­
nieni kandydaci nie mający ukoń iż wystarczy przyjść od czasu do ne społecznie kobiety i tak pokte traw, by nie traciły nic ze swej 1 rOzpOWSzechnia•icie 

czasu na :zebranie i regularnie .:i- rować pracą koła, aby aktyw ko- ,rnrtości. '1 
czonego liceum pedagogiczneq.:i, płacać składki członkowskie i na b\ecy „Cewki'" wciąż wzrastał. 

„GLOS" 
czy też liceum ogólnokształcą- lym koniec. Wtedy Liga Kobiet w Fabryce Ce . Mając głównie na uwadze kuch • 
ccgo. Dziś w „Cewce'' sytuacja zaczy wek spełni svvoje zadanie. mę chłopską, autorka liGZY się z 
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\'X' minionym roku 1949 po 

t<l:. pierws:.y zostało mocno p:i· 
stawione na wsi :a~adnienie 
sportu i wychowan-ia ~fizyczn~-
g ,1. 

S:::czególnego znaczenia zagad 
nienie to nabrało po :nany..:h 
szeroko uchwałach Biura Poli­
tyc:.nego KC PZPR w sprawie 
~portu i ·wychowania fiz:yc:nc-
go. 

Sportem na wsi zajął się w ro 
ku ubieglym Zwią:.ek Samopo· 
mocy Chłopski ej. Powstale klu 
bv piłki nożnej, względnie siat· 
kówki ujęto w ramy organi:.acyj 
nc, wcielając je do Związku S.:i.­
mopomocy Chłopskiej jako Lu­
dowe Zespoły Sportowe, ktćr.:: 
\\' okresie letnim minionego ro· 
ku poc:ęly masowo powstawać. 
Pr:eprowad:.aly one międ:y so­
h,~ ro:grywki i zawody sporto­
„. :, pr:.y c:ym nagrodami byl 
„; ·r::ęt s portowy. Przy ro:woju 
'. l;· bó,:,r sportowych na wsi nie 
: · !.f rolę odegrały fabryc:ne 

,. l ,1c:ności miasta :e wsi,i. 
. . ' ;·d-:o - c~sto ekipy te orgć\l\f­
-ow<>h pr:yia:.dy klubów spor­
il w,·(h i :-r:rs:ei'1 :: miast na 
\,·id. lub też wi~iskich zespo 

UMASOWIENIE SPORTU NA WSI ZD:~~t~~%~~&K~L\ 
jednym z czołowych zadań Związku Samopomocy 

Celem należytego rozwoju 
Chłopskiej w b. r. Ludowych Zespołów Sporto· 

wych, Gminne, a w pierwszym 
wodów w s:c:ypiorniaka, 300 r:.ęd:.ie Powiatowe Rady Spor: 
meczy p i łki nożnej, 50 zawo- tu \'(;'iejskiego roztoc:ą nad 111 
dów lekkoatletyc:nych, 2 me ::e mi właściwą opiekę. Zwrócą 
:.apaśnic:e, 5 ro:grywek w pod one baczną uwagę na udział 
no. :.eniu cię:arów, 31 ::awodów LZS-ów w pracach Związku Sa 
kolarskich, 10 meczy tenisa sto mopomocy Chłopskiej, w p ra­
lowego, 10 turniejów "s:.acho- cach innych organizacji majo· 
wych, 10 mcc:y pły\.\~ackich, 5 wych, zwłaszcza młodzieżo­
:awodów narciarskich. J edth:i- wych, w pracach świetlic samo· 
cze 111c planowane są imprc:.y pomocowych, jak również pol0 
o charakter:.e masowym, a wi~.:: :ą nacisk na wychowanic c::lon · 
ud:iał LZS-ów w Biegach N°<1- ków Zespołów Sportowych dro 

łów do miast. Niejednokrotnie 
ekipy te wysyłały swych t: : :1c-
1 ów, któr:.y pr:.cpro•.vad:.ali 
szkolenie sportowców wiejskich 
jak również organi:owały dla 
Zespołów Sportowych specjaLe 
poka:y. 

D:ięki temu sport na wsi u:.y 
skal v>laściwy kierunek ro:wojo 
wy. Dla właściwej organi:acji 
<-portu wiejskiego powstały \\ 
tym c:asie specjalne Rady Cpor 
tu \\'iejskiego. 

Do koi'ica ubiegłego roku "'1a 
1.erenie wojewód:twa lód:! .=<!t;n 
:.organi:owano ponad 200 L.;­
dowych Zespołów Sportowy·;h, 
:r:.es:.a iacych około 8 tysięcy 
młodzieży wiejskiej. Był to wy· 
nik bard:.o po:ytywny. ::1·:.:­
mniej Zwią:ek Samopomo.:y 
Chłopskiej wys:edl :: :.alożenia, 
iż ilość Zespołów Sportowych 
jak również młod:.ie;'..y, uprawi,1 
jącej sriort, jest ie :c:e niedos tcl 
ter„„;::. 

Toteż w bieżącym roku ZSCI:i 
postanowił pr:ystąpić z jcszc::e 
więks:ą encr~ią do umasowienia 
sportu. Zagadnienie to w planie 
na rok 1950 znala:.lo sit? na j ed­
nym :: miejsc c:.olowych. 

UMASO\\'IENIE SPORTU 
I ODZ:'\AKA SPRA \X' NOSCI 

W roku 1950 Zwią:.ek Samo­
pomocy Chłopskiej w oparci u 
o Powiatowe i Gminne R?..Jv 
Sportu \\'' iejskiego planuje ::i~­
więks:enie lic: by LZS-ów do. 
316 przy stanie okola 22.120 
członków, w tym 5.530 kobiet. 
Zespoły te zaopatrzone :ostaną 
w koniec:ny spr::ęt sportowy. 
Dodatkowo :arejestrowanych 
:ostani~ 50 LZS-ów, lic:ących 
1.550 członków, które to :.esi1n· 
ly w spr:.ęt sportowy, :aopatry 
wać si~ będą we "·Jasnym :.a­
kresie. Organi:acja Ludowych 
Zespołów Sportowych w pici •v 
szym rzed:ie nastąpi we wsiach 

spóldzielc:.ych oraz Państwo­
wych Gospodarstwach Rolny~i1. 
Dokładnym sprawdzianem u· 

inawiania prze: członków LZS­
ów poszc:'!gólnych galę:.i spo ~':u 
będ:.ie uzyskanie odznaki spr.1w 
naści fizycznej. Pr:y należ) !r, j 
pracy na polu upowszechnienia 
kultury fi:yc:.nej, w bieżącym 
roku powinno uzyskać Od:.na­
kę Sprawności li'i;.ycznej około 
2.310 c:łonków LZS-ów. 

PL\0J IMPREZ I ZA\X'O­
Dó\V 

Plan impre: i :awodów spor 
towych na rok bieżący jest bar· 
dzo bogaty. \V każdej gminie 
zorganizowane :ostaną pr:yn;ij­
mniej jedne zawody gimnasty-
c:ne. 

Poz.a tym urządzonych h~­
d:ie około 500 zawodów i 1m­
c:y w siatkówkę międ::y po· 
s:c:cgólnymi LZS-ami, 40 :.awn 
dów w pilke koszykowa. 50 za-

rodowych, więcie Kultury ·.:i- gą szkolenia ideoiogic::nego. 
:yc:.nej, mars:.ach Jes1er::·.y ;i1 \'{! ten sposób zwracać się bę 
ora:. w maso":ej nauce pływania d:.ie uwagę nie tylko na sport 
gimnastyki i łyżwiarstwa. O· wyczynowy, al~ również na spra 

wę wychowania sportowca. Spo 
prócz wymienionych imprc:: i t;ób uprawiania ćwiczeń sporto-
:.awodów, w planie pr:ewid::ia- wych będ:.ie już oparty na kol.:!­
nc :óstaly równie~ imprezy o ktywnym, koleżeńskim wsp6i­
charakter:e propagandowym, 1 :yciu i współdzialaniu. J cd110· 
więc poka:.owe biegi kol:.-: „- 1, ;.~ . cześnie poprzez sport i organi::a 

cje sportowe dążyć się będ:ie ro jednym w ka:dej gi:1inie, do wychowania c:łowi'!ka nov•i: 
propagandowe turnieje piłki ·- go, świadomego zadań czrnn~-
czne1 oraz biegi narciarskie. i;:o członka ZSCh i .Z~lP~ 



ZE SPORTIJ 
Co nom przyniesie rok 1950 na wsi? 

. ' 

~ 2000 nowych Zespołów Ludowych 
Co pisała prosa łódzka 2 lutego 1930 r. 

bEMONSTRACJE BEZ.ROBOTNYCH I RUCHY WOLNOSCIOWE w 
W WIEDNIU. HISZPANII. 

Podobni• jak w Hamburgu - bezro W związku z ustąpieniem Primo de 
botnl miasta Wiednia urządz111 ol- Rivery w miastach hiszpańskich od­
b~ią manifestację, domagając się bywają się nadal wielkie demonstra­
pracy l chleba. Policja lnterwen1owa cje republikańskie. Portrety byłego 
ła kilkakrotnie. Do najsilniejszych dyktatora 1 króla palone są na sto­
starć doszło na placu przed Votlv-klr sach publicznych. Nowy rząd musiał 
che. znieś~ dekret ograniczający prawa 

· ŻYWB DZIECKO _ KOLOS wolności obywate.lskiej. S~ereg wy-
W Muzeum osobliwości w Łodzi g;nany<:h przerz: p1:11'.10 de Riverę oso­

lest do oglądania żywe dziecko-ko- b1stośa powraca JUZ do kraJU. 
!ot. Dziesięcioletni brzdąc waży „REWIZOR" GOGOLA-ZMAR,-
250 fantów. TWYCHWSTAŁ 

i 11 baz specjalnych dyscyplin sportowych 
Gło, wna Ra.da. Sportu Wiejskiego prJ:T Za.rJ:lłdzie Gł6wn)'1D ZSOh, Plan pra.cy na 1950 rok przewiduje 

op1era.jłO się na. uchwale Biura Politycznego KO :PZP.Ił., poza tym ezerpko zakrojone szkolenie 
opra.cowała plan pracy n& rok 1950, który zmierza do dalBzego upo. kadr. Na kursach ma być przeszkolo-
wszechnienia kultury fizycznej 1 sportu wśród na.jszers.zych mas młodzieży. ne około 1.70_0 osób, w tym 1,370 d.Zia. 

. Podstawowym zadaniem, Ja.kie st&- ktuje się 1orga.nizowanie w tym roku la.czy społecznych. 
wia sobie na. 1950 rok Główna :Rada ra.idów: narciarskiego, konnego, kolar Praca Głównej Rady aportu Wlej-
Sportu Wiejskiego, jest przede wszyst skiego 1 motorowego. skiego w tym roku będzie zmierzać 
kim dalsza rozbudowa sieCi Ludowych Dla zapewnienia czołowym &&wodni ponadto do uaktywnienia 1 usprawnie 
Zespołów Sportowych oraz zwiększenie kom wiejskim warunk6w do 1talego ni& działalności gminnych, powiatcr 
liczby członków LZS. W bieżącym ro- podnoszenia spra.wno§ci fizycznej, w wych 1 wojewódzkich rad sportu wiej 
ku plan przewiduje zorga.nizowanie w ciągu bieżącego roku erga.nizowa.ne bt sklogo, a przede wszystkim do zorga.. 

całym kraju 2000 dą obozy kondycyjne dla: ·1ekkoatle I nizowania. życia. sportowego w tych 
nowych Ludowych tów, narciarzy, za.paśników 1 piłkarzy groma.dach, w których pomta.j• spOl-
Zespołów Sporto- ręcznych. dzielnie produkcyjne. 

To I owo z boksu 

Sędziowie warszawscy 
tri są za jawnym 

sędziowaniem t 
We wior&k odbyło sit w WOZB H 

branie warsza.wUich 1fd&16w 
pię&e1&r!Sk1ch, :o.a ltt61')'m d7skuto. 
wano 1praw1 jawnego 1ędz1owa.nia 
walk. Po długiej 1 rzeczowej ~ku 

At 
1jl zebra.Di wypowiedzi• 
li •it prawie Jednogłol 
nie u kOlliec.znoSei\ 
'WJ!rowadsenia Jawne. 

o D i? 10 q<!ziowania, a Q'm 
I ~ Jednak 1a.atrzebeniem, 

by noą !ormt 1fd.dowan1& wpro. 
wadzać stopniowo. 

Sprawt koniec.mołd ~ 
go azkolenU. nOWJ'Ch 1fdń6w om6 
wił kpt. Neuding, W odbfw&J.­
cym sit kursie szkolenioWJ'lD, na 
ćwiczenia. praktyczne przesna.c:sono 
8 godzin. 

Niejaki Józef Ferster został aresz­
towany w chwili, gdy dokonywał in 
spekcjl jednego z urzędów państwo-I I 
wych. Ferste. „trudnił" się od kilku lat ~ 
wizytowaniem urzędów zakładów pań . 
stwowych, w których przeprowadzał 
„Inspekcję" 'Z ramienia ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Ferster naciąg 

wrch 1 czego: 1000 
w Państwowych 

Gospodarstwach 
Rolnych oraz soo 
w 1p6łdzielniach 
produkcyjnych. Do 
ko:dca bietą.eego 
roku czynJlJch wite 
będzie na wsi prse 
szlo 6000 Ludo.. 

l(ącih §ZUChOUJl_I 

• PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Ja racza 27) 
Ostatnie dni. 

Dztł o godz. 19.15 sztuka A'l.itola 
Surowa. pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ut 11 Listopada 21, tel. 150 Sb) 
Codziennie o godz. 19 „Przełom", 

- sztuka w 4 aktach Borysa Ławr&­
:niewa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego Sł, tel. 123 ·O '.) 

Dziś teatr nieczynny. 
Zespół na występach w Warsza­

wie. 

nął cały szereg wojewodów„ naczelni 
ków, dyrektorów na wysokie łapów­
ki. 

HALLO, TU RADIO - ŁODZ 
W dniu 2 lutego 1930 roku - po raz 

pierwszy zabrzmiały w eterze słowa 
Hallo, hallo, tu Polskie Radio -
Łódź. Audycja została nadana o go­
dzinie 11.50 1 trwała do godziny 1-ej 
w południe. O godz. 8 wieczorem na­
dawano transmisję koncertu z War­
szawy. 

Pił.KA NOŻNA NA SNIEGU 
Turyści - Zjednoczone 9:1. Zawo­

dy zostały rozegrane w głębokim 
śniegu. 

CO GRAJĄ W KINACH 
Casino - „Kobieta z bruku" -

Capitol - „Kraj bez kobiet", Luna -
„Czterech diabłów", - Pala ce -
„Pr.7„edślwbny grzech" !iitp. 

wych zespołów 
Sportowycb., 1rzeszajłcych 350.000 
mlod.zieżr wiejskiej. 

Do programu za.j~ LZS 'WJ!rowadzcr 
ne będą., w większym, nit dotychczas 
zakresie, ta.kie formy imprez i gier 
sportowych, które najbardziej przyczy 
niają się do popularyzacji wychowania 
fizycznego 1 sportu nie tylko wśród 

młodzieży, lecz również wśród ogółu 
ludności wiejskiej. 

W tym też celu w biel:,cym roku 
utworzone będą w całym kraju specjal 
ne bazy dla poszczególnych dyscyplin 
sportowych. W pow. cieszyiiskim up. 
w op:i.rciu o czołowy LZS Barania po­
wstanie baza. narciarska., która 9bej· 
mie swoim zasitgiem 13 gromad gOr­
skich 1 podgórskich. W Pucku nato-

redagują: K. Wróblewski i S. Furs 
udanie spopul&rJ'SOW&llie tej „'lcr618'W' 
sklej gry", za.prowadzenie jej do łwi• 
tlic, jako milej rozrywki. Um&Sowie. 
nie sportu azachowego jen pienraąm 
i naczelnym za.daniem władz naszego • 
Okręgu. Musimy t tu wzilłć wz6r H 
Związku Radzieckiego, gdzie idea gry 
szachowej, jej umasowienie l po1iom 
są niedoScignionym wzorem dla 111.. 
nych, Mamy na.dzieJQ, te cele gry w 
szachy .1majdł pełne 11rozumienie 1 po 
parcie w świetlicach fabrycznych, dla 
kt6rych głównie ten k\cik jest prz„ 
znaczony, 

Przedstawicielem Polskiego Zwitzk11 
Szachowego na woj. łódzkie jest Z.ód.I 
ki Okręgowy Zwiq.zek Szachowy, któ· 
rego siedziba znajduje sit w gmachu 
WUKl' przy nl. Marii Ourie.Skłodow. 
skiej 28. Sekretariat Związku czynny 
jest codziennie w godz. od 17 do 19. 

* "' * 
TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 

.,LUTNIA" 
(ut Piotrkowska 2'3) 

Czwartek, 2 lutego o godz. 19.15 
.Królowa przedmieścia". Udział bie­
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet - orkiestra. 

IL 
.• ~··n·a miast ut-worzona. 1ostanie baza mor· 
• ska., op i o działa.lnoM tamtejszego - li „ LZS. Osivdek ten spopularyzuje wśród 

. młodzieży wiejskiej pływanie, ka.ja.. 

Z międzynarodowego turnieju w Bukareszcie 
Przy partii Floodor (Rumunia) i Florian (W ę&ry) 

Dnia 18. 12. 1949 r. rozpoczę,ł siQ 
w Moskwie międzynarodowy turniej 
szachowy o Mistrzostwo świata. Fan. 
Udział wzięło 16 szachistek 1 U 
pa.listw. Po miesięcznych zmaganiach 
turniej, jak było do przewidzenia., 11:a... 
ko1lczyl się zwycięstwem szachistek 
radzieckich, kt6re potwierdziły tym aa 
mym, te przedstawicielki płci pięknej 

ZSRR są. również, jak ich koledzy, 
klasą przodująCł w świecie. Mistrzy­
n!4 &wiata została Rudenko (ZSRR), 
uzyskując 11,5 punktów z 15 możli­
wych. Drugie miejsce oraz zaszczytnJ 
tytuł wicemistrzyni hiat&, zdobył& 
Rubcowa (ZSRR) 10,5 pkt. DaI.sze 
piiejsca. Z\W. w '!tOlejnątct: 3-4 
Bilowa i Bykowa po 10 pkt. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
lo i świ~ta kasa teatru czynna od 
eodz. 11. 

PAIQ"STWOWY TEATR LALEK 
"PINOKIO" 

(ul Nawrot 27, tel. 135-74) 
Czwartek, 2 lutego 1950 r. Godzi 

na 12. Widowisko otwarte pt. „Hi­
atoria cała o niebieskich mig-lalach" 

ARDIA - dla młodzieży (Stali11a lJ 
„Dzieci z jednego podwórka" godz. 
14, 16, 18, 20, pora.nek godz. 11. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 15, 17, 19, 21, poranek godz. 
11.30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Pieśń 
tajgi" - godz. 15, 17.30, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „PN­
'gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 6" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

ka.rstwo, wioślarstwo 1 ieglarstwo, o­
prócz kajaka.rstwa. górskiego, które 
prowadzone będzie przez bazt w 
Szczawnicy, w oparciu o miejscowy 
LZS. 

Buy lekkoatlety~o zorganizowane 
zostaną: w Przemyalu - w oparciu o 
ośrodek szkoleniowy GB.SW, w War­
szawie - w oparciu o LZS w Jelon­
ka.eh oraz w Krakowie - w oparciu 
o LZS Puszcta. Ponadto w Wareza'Wie 
i Imielinie powstanie ba.za. motorowa, 
zał w Imieltnie l Bydgoszczy· ba.za 
zapaśnicza.. Niezalel:nie od tego, w 
poszczególnych wojewódz'twach utwo­
rzone będł 23 ośrodki narciarskie, ma 
Jąc na celu upowszechnienie tej gałtz1 
sportu. 

._ ódzki Okręgowy Związek Sza... innymi gałęziami sportu charakter 1a.. 
:m.i chowy składa tlł drogą serde- wodnika, uczy go przezwyciężać trud 

czne podziękowanie :Redakcji „Głosu ności 1 cierpliwie znosić niepowodze­
Robotniczego" 1 dyr. WUKF A. no- ni:i.. Te walory szachów spowodowały, 
na.sowi za. umożliwienie wprowadzenia że zostały one zaliczone przez GUKF 
w tym tak poczytnym piśmie kącika. do jednej z dyscyplin sportowych. 
szachowego, który będzie ukazywał B.ozpoczą,ł się nowy rozdział w ży­
Bif dwa razy na tydzied wo wtorki i ciu sza.chów polskich, oparty na umie­
czwartki. Gra. w szachy jest rozrywką jętnym rozplanowaniu działalności 1 
kultura.J.n4 o wielkich walorach peda- popierany przez Pallstwo. W krajach de 
goiJ.cznych. Jest to szkoła logiki 1 tan mokracji ludowej doceniana jest donio 
ta.zji, opartej na. łcisłym wyliczeniu. sla rola. szachów jako czynnika wycho 
Kształct pa.mi~, rozwija na równi 1 I wa.wczego, Kącik nasz będzie miał za 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" - godz. 14, 
16, 18, 20 - poranek godz. 10, 12. Dziś tylko pi.łka ręczna Mistrzyni Polski dr Herma.nowa. 1a­

wiodła. zupełnie (zajęta. 16 miejsce). 
Nie zna.my przyczyn porażki naszej 
reprezentantki, ale przypuszcza.my, 'że 
w grę wcllodzila. zbytnia. nerwowo9ć l 
zmiana systemu gry. Faktem jest, te 
poziom partii naszej mistrzyni odbie.. 
gał od poziomu, jaki zaobserwowalił­
my u niej .podczas ostatnich mi­
strzostw m. Z.odzi. 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata "!'la.­
rzeczona - godz. 16, 18, 20 - po 
ranek godz. 11. W tym roku członkowie Ludowych 

Zespołów Sportowych wezmą. liczniej­
szy, niż dotychczas, udział w 12 ma-­
sowych imprezach sportowych, Oprócz 
ogólnopolskich mistrzostw wsi, proje-

Na marginesie dzisie}szyeh imprez sportowych 
Dzisiejsz7 d.zied upłynie pod ma. widziane jest rozegranie 13 spotkaJ1, 

Dziś otwarcie 

8,00 Dziennik poranny; 8.25 Muzyka POLONIA {Piotrkowska 67) „Czar.:i 
rozrywkowa; 9.00 Muzyka organo- żleb" - godz. 15, 17, 19, 21 - po 
wa; 9.30" Muzyka poważna; 10.00 ranek godz. 12. 
Audycja literucka; 10.10 (Ł) Chwila PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
muzyki; 10.15 Koncert rozrywkowy; „Sumienie" - godz. 16, 18, 20 - -
11.00 Recenzja lub felieton; 11.10 poranek godz. 11. 
(Ł) Program lokalny na dziś; 11.12 ROBO'l'NIK (Kilińskiego 187) „Męt-
Muzyka; 11.20 (Ł) Komunikaty; czyźni w jej życiu" - godz. 14, 
11.22 (Ł) Arie ~ pieśni Wł. żeleńskie 16, 18, 20. mistrzostw szkolnych 
go; 11.42 (Ł) „Budujemy również w ROMA (Rzgowska 84) - „Wschod- w siatkówce i koszykówce 
zimie"; 11.57 Sygnał czasu; 12.04 nie zaloty'' - godz. 16, 18, 20 - Dz18, 2 lutego, o godzinie 16, w sa. 
Dziennik połud.."tfowy; 12.15 Koncert; poranek godz. 11. 11 Ognish odbędzie się uroczyste 
13.00 Pogadanka. aktualno - nauko- REKORD (Rzgowska 2) „Złot:v klu- otwarcie mistrzostw w siatkówce i ko-
wa; 13.15 „Niedziela na wsi"; 14.40 czyk" dla młodz. godz. 14. „Klęska szykówce łódzkich szk6ł łrednich. Pro 
„U naszych twórĆów"; 14.10 Kon- szpiega" - godz. 161 18• 20· gram zawodów jest nal!ttpujłcy: 
cert Polskiej Ka.peli Ludowej; 14.40 STYLOWY (Kilińskiego 123>. „Wiecz Godz. 16 - de!iladą za.wodniczek i 
,Pod Alpami" - fragment listów na Ewa" - godz. 14• 16• l!ł, 20· za.wodników. 

5. Słowackiego; 15. OO Kwadr!ins pfo śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli,. Godz, 16,10 - o<Upiewa.nie hflJlllU 
senek; 13.15 Audyćja słowncrmuzycz cy'' - godz. 16• 18• 20· młodzietowego. 
na dla świetlic dziecięcych·, 16.00 TĘ:CZA (Piotrkowska 108) ' „śwbt · ś · · " · d 14 30 16 30 16,15 - otwarcie mistrzostw 1 oko-
Dziennik popoiudniowy ·, 16.20 Muzy- się mleJe - go z. · • · • I i 

8 30 20 30 licznośc owe przemów enie kuratora. o-
ka popularna; 16.50 „Klęska Niem- 1 · • · · kręgu łódzkiego ob. Sen1owa.. 
ców pod Stalingradem"·, 17.00 Kon- TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon-'k N t D " d 13 30 Godz. 16,25. - przemówienie przed 
cert roz""'"""kow.v·, 18-00 (Ł) ,,Br"ga m z c re- ame - go z. . , 

·• „ " 16 18 20 30 k d 11 stawiciela MKS i ZMP kol. Wojtkow 
da szlifierza Karhc.na" - słuchowi- • , · - porane go z. · 
ako; 19.00 Viteslav Novak II Kwar- WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" skiego. 
tet smyczkow-y; 19.32 Audycjb. roz- godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 - Godz. 16,30 - lliatk6wka. te'.dska: 
rywkowa; 20.00 Dziennik wieczorny; poranek godz. 11 XI Gimn. - Liceum Pedagogiczne. 
20.40 (Ł) Muzyka taneczna; 22.13 WŁOKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- Godz. 17 - siatkówka. reprezent. 
(Ł) Program lokalny na jutro; 22.15 ci żleb" godz. 14.30, 16.30, szkól sieradzkich - XI Gimn. 
Chwila muzyki; 22.20 Koncert muzy 18.30, 20.30 - poranek goc!z. 11. Godz. 18 - n Gim.n. TPD - IV 
ki ludowej. Transmisja dla CZECHO WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - Gl.mn. TPD. 

Idem zawodów piłki ręcmeJ. Koszy­
karze ko:dc;:ą. zmagania. o mistrzostwo 
klasy A. W sali Ogniska o godl. 10 
gra Koleja..r1 ze Związkowcem, o go· 
dzinie 11 F.mier.zy sit Bawełna. ze Spój 
nia I B 1 wreszcie o godl. 12 Widzew 
spotka się z Chemią. 

O godz. 16 na aali Ogniska prry ul. 
Traugutta rozpoczyna. się turniej mi­
strzowski łódzkich ,szkol średnich w 
siatkówce i koszykówce drużyn tel1-
skich i męskich. Protektorat nad tur 
niejem objął kurator mgr. Seniow. 
W turnieju bierze udział około 40 
zespołó~. W siatkówce mtskiej 17, w 
żeD.skieJ 10, w kosz7k6wce męskiej 12 
oraz w te:dskiej Jedynie dwie. W 
siatkówce l:e:dsk:iej dziś spotka sit 
Gtmn. XI z Liceum Pedagogicznym, 
a. w męskiej odb~ie sit towarzyski 
mecz reprezentacji szkolnej z Siera­
dza z Gtmn. XL Mecz ten będzie re­
wanżem za. przegrane 11potkanie w ro 
ku ubiegłym przez uczniów łódZkich. 
O mistrzostwo spotka sit II Gimn. z 
IV TPD. W koszykówce I Gimn, ro­
zegra. zawody z XIX Gtmn. 

W szóstym rzucie zawodów k~ł spor 
towych rozegra.na zosta.ną mecze siat 

SŁOWACJI; 2;j.OQ Ostatnie wiadc>- „Czarci żleb" - godz. 14, 16, 18, Godz. 18 - koszykówk& m~ka: 
mości; 23.10 Program na dzi.iń na- 20 - poranek godz. 11. I Gimn. - XIX Gtmn. kówki te:dl!kiej 1 mtskiej n& dwóch 
stępny· 2315 Muzyka taneczna• ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Ali Baba Zbiórka wszystkich reprezentacji 1 sa.lach: Sp6Jn1 w Helenowie or:u szkol 
24.00 (L) K~ncert życzeń; 0.20 (Ł) i 40 rozb~jnikó!'' - godz. 12.S!l, \kostiumami w szatni Ogniska o godz. neJ przy ul. Sterlinga 24. Poczłtek 
Zakończenie audycji i Hymn. I 14.30, 16.uO, 18.uO, 20.30. 15,15. Frosimy o nie spóźnia.nie sit. I spotka.li o god.z. 9. W katdej sali prze 

w tym drużyn że:dsldch. 

W sali Spójni grają: CSP kolo 93 
- Strzelczyk I, PMT koło 90 
PST, Za.rząd Miejski I - Czytelnik 
k.olo 94 Technozbyt - SkOra. I, Fil· 
mowiec ' - Społem koło 88 II, Gimn. 
Dziewiarskie I - Fam:1.tka., Straż PO 
żarna. m - Społem koło 88 I, Tech­
nozbyt II - ZWS Il, Przemyst Miej 
11cowy - Fabryka Zegarów, Gimn. 
PZPW I - PWPW II, PMZ Wytw. 
67 - PZPB Ruda, siatkówka. żeńska: 
Zarztd Miejski - ZWS, Centrala Tek 
stylna - Gimn. Papiernicze. 

W sali szkolnej przy ul. Sterlinga. 
24: Urząd Wojew. II - Centrala. Tek 
stylna V, Gtmn. Gumowe - Zarząd 

Miejski II, Urzed V/ojew. I - Pocz­
ta. 2, Książka. i Wiedza - Gtmn. 
Gumowe II, MZK - Centrala. Teksty! 
ua. VI, Centrala Tekstylna. VI - Fil 
mowiec II, Gimn, PZPW II - PSS 
koło 89, ŁZW ANN A 24 - PZPB Nr 
8, Społem 87 Ubezpieczalnia, 
Straż Pożarna - ŁZ Odzieżowe, Szk. 
Podst. TPD Nr 4 - SkOra I, siatków 
ka. że:dska.: Technozbyt - Społem ko­
ło 88, Społem koło 87 - Zarząd Miej 
ski II. 

W zawodach bokserskich o drużyno 
we mistrzostwo klasy B okręgu łódz­

kiego o godz. 15 w Sieradzu tamtejsza 
Legia spotka sit z Kolejarzem. I 
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Wśród barwnego tłumu Mac Ferney spostrzegł pewnego mło· 
dego nosiciela wody z pasiastym workiem. 

Widziałem tego człowieka w więzieniu" - iprzypomnlal sobie 
Mac "Ferney - Tylko wówczas siedział za ogrodzeniem na ziemi 
i miał na czole czarne paski pariasa. A teraz jest nosicielem wody". 

„Czy Hindusi tak łatwo zmi.eniają kastę? - myślał Y.:ac Fer­
ney - A może on jest innej wiary?'' 

W hinduskim Panteonie jest więcej, ni~ stu bogów. Oprócz 
zasadniczej trójcy - Sziwa, Brahma i Wisznu - jest jeszeze sta­
rodawny bóg Indra, jest panury, ~dziemny. bóg Jam::, hindusk~ 
Pluton. Jest małżonka groznego Szi.wy - tys1ącoręka Ciemna Kall 
czyli Durgi, hinduska Junona. Jest bóg lebiody, lotosu, latającej 
myszy. Jest bóg Małpa, bóg Żmija i bóg - Orzeł, są tysiące sekt 
i wolnych wierzeń, „dżainowie", „wędrujący żebracy", \Volni mnisi, 
,,otoczeni powietrze:":l" i filozofowie kontemplacyjni jogowie, 
,;odziani w popiół' '. 

- Ja~iej jesteś wiary? - zapytał pewnego razu Mac Ferney 
nosiciela wod:,·. 

- Kto widział siódme obllcze bo.J!a Sziwy r. -- odDOwledz.W 

wymijająco Hindu.s. - Przed kim została odsłonięta tajemna praw­
da Weddy? Prawa ręka oogini Dur nie wie, co czyn.i lewa, a bogini 
ma tysiące prawych i tysiące lewych rąk„. 

Nosiciel wody był chudy, nie wy.soki, o zapadłych policzkach, 
na których widać było ślady ospy. Kręcił się bezustannie w pobliżu 
namiotów oficerskich. 

Wkrótce transport kapitana Bedforda :iawr6cil na północno­
.zachód. Zaczęły się ukazywać świeże zgliszcza, a gromady wałi:­
sającY.ch się psów 'vyły wokół resztek r;palonych w.si. 

Po bokach drogi widziała Jenny słupy z poprzecznymi belka­
mi na których były z.aw!eszone jakieś dziwne worki. 

Hindusi patrzyli ze .strachem na te worki i odwracali głowy. 
' - Neil-sah'.b! - szeptali. • 

Pewnego razu, 'wpatrzywszy si1: uważnie w wąski, czarny 
przedmiot zawieszony na poprzeczce, Jenny z przerażeniem :crozu· 
miała, że jest to szczerniały i wyschnięty trup wisielca. 

Wzdłuż środkowego odcinka Gangesu przeszła karna ekspe­
dycja dowódcy brygady, generała Neila, którego nawet Anglicy na­
zywali „strasznym Neilem". 

Neil stłumił powstan'.e w Benare!. Szubienicami 'U.Siał cały 
prawy brzeg rzeki i drogę. v.'i.odącą w dół Gangesu. Przemarsz 
generała znaczyły resztki spalonych domów, opuszczone wsie i po· 
sp iesznie stawiane słupy z poprzeczkami, na których gdzieniegdzie 
kolysaly się jeszcze na wietrze wykoszlawione, zmasakrowane trupy. 

Im dalej szli, tym bardziej pustynne stawały się drogi, bez1ud· 
ne bYłY wsie. Tylko w lasadl roiło sie od ludz.i. W noc1 'Widzieli 7.a 

górami ognie dużych obozowisk. 
Powstańcy byli blisko. 
Nocą oświetlano drogę pochodniami. Okol!ce były wyżynne. 
Przecięli już łańcuch wysokich, ogołoconych wzgórz. Nadszedł 

chłód. Niosący lektykę chronili s:ę przed zimnym podmuchem noc­
nego wiatru, zawijając głowy w czarne, wełniane koce. 

Nieraz Jenny ogarniał strach. Gdy w nocy wyglądała z namiotu, 
wydawało s:ę jej, że po drodze błądzą czarne, otulone aż po głowę 
widma. 

Wkrótce niebo zaróżowiło się odblaskami niedalekich pożarów: 
gdz!eś blisko paliły .się wsie. Nocami słyszało się strzały kara· 
bin owe. 

- Teraz już niedługo - radował się zgryźliwy Blend. - Wkrótce 
będziemy pod Delhi. Wówczas przemówi moja „czarna żabka". 

Tak porucznik nazywał największy w swojej baterii moździer:r:. 
Moździerz był rzeczywiście podobny do żabki, opartej na tylnych 
łapach; krótka, na wysokich kolach osadzona armata podnosiła ku 
niebu. jak żaba rozdz:awiony pyszczek, swoją czarną, szeroką luf~. 

Do A11iguru zostały jeszcze dwa, trzy marsze. 
„Jeszcze dzie1'i lub dwa i zobaczę ojca" - myślała Jenny. 
Przed nimi płynęła niewir 'rn, płytka rzeczka, przez którą na· 

leżało się przepraw : ć. Kap:tan oglądał mapę, miejsce równinne. 
Rzekę można przejść w bród. Przeszkód żadnych na drodze nie 
stwierdzono. A wielkie osiedle hinduskie zaznaczone na mapie? 
Zw!adowcy '\l<:ysłani naprzód z podjazdem nie znaleźli tam ani 
jedn~o człowieka. {d. o. n.) 
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